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Zbombardowany został fort w Daguarreji oraz wieś Dagabonko - Bunt w armji Rasa 
Nassibu - Qlperacj,e na odcin ku All'igrat - Aksum osłabły 

R z y ill. (Tel. wł.) Lotnicy włoscy I prowadzili oni również 50 mułów z 
zbombardowali fort abisyński w amunicją. . 
miejscowości Daguarreji. położony na 
lewym brzeg';! rzeki Uebi .scabelli.

1 
Włosi f~fikuJ·ą wybrzeże 

Bombardowame trwało 40 mmut. - --.,JJ .. 
Zbombardowano również ufortyfiko- AlbanJ I 
waną wieś Dagabonko. Wieś splo- A t e n y. (Tel. wł.) Dzienniki grec-
lJlęła. .. kie potwierdzają pogłoski o zawarciu 

~edlug l~formac~J urzędowych pomiędzy Włochami i Albanją układu, 
wOJs~a włoskIe skupIOne są w od.le- mocą którego Włochy otrzymały prawo 
głośc~ ~.O km. od Harraru, stolIcy fortyfikowania wybrzeża albal1skiego. 
prowmcJI O&,~den. Podo~no wyb?cnł Umocnienia fortyfika.cyjne, pomiędzy 
bun~. w ~rmp ~~sa Na. Sl~~, dowodcy Valona' Chimara naprzeciw wyspy 
armJI ablsynskleJ prowmcJl Ogaden. l , 

Saseno, wykonane być mają według 
planów inżynierów włosldch. 

Obywatele Anglji opuszczają 
Adis Abebę 

A d i s A b e b a. (PAT) Poselstwo 
Wielkiej Brytanji zwołało zebranie 
wszystk.ich obywateli bryty.iskich i za­
leciło kobietom i dzieciom opuścić nie­
zwłocznie stolicę oraz 7jawezwało męż­
czyzn do po<:zynienia przygotowań na 
wypadek konieczności nagłego wy­
jazdu. 

Według informacyj francuskich r--------------------------'\ 
wojska gen. Graziano posuwają się 
wzdłuż granicy Somali pod ochron~ 
samolotów. Abisyńczycy ' pod wodzą 
Nasi Bu zajmują. w dalszym ciągu 

niezdecydowane stano, 'isko, starając 
się' odwlec decydujące spotkanie do 
momentu, gdy Włosi wkroczą. na gó-

rzysty teren oko1ic Harraru. Dla 
500 jeńców abisyńskich utworzono 3 
obozy w Adui i Ugri w Erytrei. 

Miasta Hauzein i Sokołta 
zajęte 

Adis A b eb a. (PAT) (pAT) Obie­
gają tu 'POgłoski, że miasta Hauzein i 
Sokota. wpadły w ręce Włochów. Rząd 
abisyński nie ma w tej prawie żtad­
nych ·wiadomości. 

Akt poddania się 
R z y m. (PIAT) Z AciIigra. t donoszą, 

~e w sobotę .J)()południu tysi.ąe wojow­
ników abisyńskioh uzbrojonych uczyni­
ło a.kt _poddlania się. Źołnierze ci po.­
chodzą ze wS(}hodniej części prowincji 
Tigre, której naczal-nik, zięć cesarza 
Gugsa, zgłosił uległość. Broń tyoh żoł­
nierzy jest zupełnie nowoczesna.. Przy- PILA.ft GENEWSKIB 

POW<l'ót Marsa. 

Oryginalny protest kelnerów 
L o n d y n. (PAT). Przez główne uli­

ce miasta przedefilowała dzisiaj dele­
gacja 300 zgórą kelnerów kawiarni~ 
nych, protestuję,c przeciwko zatrudnie­
niu Włochów w hotelach i restaura­
cjach londyńskich. 

Poseł Vinci chory 
Adis Abeba. (PAT.) Stan zdro­

wia posła włoskiego hr. Vinc.i budzi 
pewne zaniepokojenie rządu abisyń­
skiego Cesarz polecił, aby posłowi 
przynoszono codziennie z hotelu "Im­
perial" wszystko, czego zaią,da i aby 
mi-ał zapewniony komfort. 

Aksum zaięte 
R z y m. (P AT). Zajęcie miasta. 

Aksum przez oddziały włoskie zdaje 
się nie ułegać wątpliwości, choć nie 
zostało jeszcze oficjalnie potwierdzone.. 
Miasto, otocrone od szeregu dni, odda­
ne zostało podobno bez walki. 

Czem Jest rzqd P. Kościalko{JJskie2 7 
Kompromisowe wiązanie skłóconej "sanacU" - system polity[zny bez zmian 

OdeJście od steru rządowego p. Sław­
ka powinno w normalnych wa.runkMh 
politycznych być zrozumiane jako pro­
ste nastę,pstwo klęski, poniesionej przez 
obóz ,,sanacyjny" w wyoorach sejm~ 
wych, przez p. Sławka zaaranżowanych. 
P.rasa "sanacyjna" tłumaczy oczywiście 
dymisjI;' jego inaczej, a mianowicie w 
ten sposób, że p. Sł'awek, odpocząwszy 

na. po.ludniu, ma się zająć li·kwidacją 

Bloku Bezpartyjnego Współpracy z Rzą­
dem i stworzeniem nowego typu orga­
nizacji, dostosowanego do nowego 'U­

stroju. Notujemy tę po.głoskę, zresztą 
,przy spraWie tej nie zatrzymując się 

dłużej. 

Czem jest rząd .p. Kościałkowskiego'l 

Nie ()znacza on oczywiście zgoła zmia­
ny sY'Stemu politycznego. Przeciwnie, 
system, którego zmiJany żądają naj­
szersze warstwy społeczeństwa, które" 
wyoorach sejmowych albo ca~kiem odJ 
aktu wyborczego stroniły, albo celowo 
rzuciły kartJki nieważne, - system ten 
był dotąd przez p. Kościałkowskiego ~­
rowany i będzie przezeń oczywiście na­
dal kontynuowany. Za tern przema­
wiają też nazwiska ta.k prononsowane, 
Jak pp. Be~ka i Michałow~kiego. Do 
upadku syste!IlJU potrzebny bę­

dzie jes:roze dłuższy, konsekwentny, 
twardy, nieugięty wysiłek obozu naro­
dowego i tY'Ch wszystkich, którzy rozu­
mieją, te diobr( !larodu i państwa. wy-

maga. zasadniczej zmitany stosunków 
politycznyeh i gospodarczyoh w koraju. 

Można mieć nawet wą.t,pliwości, czy 
nowy rUld oznacza zmi'anę metod dzia­
łania. Za czasów ministerstwa spraw 
wewnętrznych p. Kościałkowskiego -
że weźmiemy trzy pr~kład1y - trwała 

i rozwijała się Bereza Kartuska, po.­
wstała nowa konstytucja i nowa ordy­
nacja wY'borcza oraz nast~piło rozwią­
zanje organów samorządu miejskiego o 
większości narodowej. Nowy minister 
spraw wewnętrznych ,p. Racz.kiewicz nie 
jest wprawdzie politykiem bojowym, 
ale wykonywał zawsze zlecenia SYlSte­
mu Wicepremjer zaś p. Kwiatkowski 
zwróci całą swą uwagę na sprawy skar-

bowo - finansowe i gospodalfcze. Zre­
sztą nie prze~zają.c pod tym wzglę.­
dem przyszłości, zobaczymy wkrótce, 
jakiemi nowy rząd posługiwać się bę.­
dzie metodami. 

Jedno jest wyraźne, a mianowicie, 
że nowy rząd oznacza próbę pogodze­
nia dość rozbieżnych prądów w łonie 
obozu "sanacyjnego". Próba ta uie 
udała się w pełni - że wskażemy :PO­
zostanie na uboczu ambitnych pp. J ę­
drzejewiczów -, to też sądzić należy, 
że nowy rząd nie będzie pozbawiony 
krytyków i przeciwników od we­
wnątrz obozu "sanacyjnego". Nie 
wszedł też do rządu b. minister skar­
bu, a obecnie redaktor "Gazety Pol­
skiej" p. Matuszewski, który odpadł 
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przy wyborach senackich tv Po~nań­

skiem, a oOetatnio występami publicy­
stycznemi dość namiętnie na siebie 
zwracał uwagę, 

Dla obozu narodowego sQ. to wszyst-

ko 8Eeze«6ły drugoOrl~dne, walezy Gn 
oowiem o zmiln~ nie osób. takicb ety 
innych.. leCl całegf) obecne~o sf-steD1u 
politycznego l goepodarczego. 

Z granica o zmiani 
w p Is 

ządu 

Ol Iły pr 11 fNUlcu8kieJ i Hgleldtl6J 
p a r y~. (PAT.) WszYlltkie dzh!!ń. "Times" hazywa. premJ.ra. Ke4otal-

niki zamiMzczajQ. depeeze:r: Wfl.tl.ta. koOWskiego ł miniwtra Kwtatkowskieao 
wy na teMlit. nóWeg'o l'żądu, utr~m.- rt otnlkami pojednatlilI. i pl'ż)'pomine.. 
na w tonie informacyjno - objektyW- że min. Kościałkowśki doprowadził do 
nym. u:~ody z Ukraińcami, która zapowiada 

"Le Petit Journal" i "Le QuoŁi- jeszcze dalsze poBtępy. a wicepremjer 
dien" podaję. niedzielny komentarz Kwiatkowski jest 8pecjalist, przemy­
korespondenta warszawskiego Havasa. słowym, posiada.ją.cym pełne zaufanie 

Kilka pism zamieszcza krótkie kc- prezydenta. Obecne zmiany .. Times" 
mentarze własne. Wszystkie one poJ- oOkreśla jako najważniejszą rekon­
kreślaję. fakt, iż płk. Beck pozostał na strukcj~ od przewrotu majowego. Wo­
swojem stanowisku. bec dokommia politycznej roorgahiza.. 

"Excelsior" i "Le Petit Journal" cji kraju wysiłki rządu mogą. być obe~ 
zamieszczają. jednobrzmiące depesze. nie skierowane na sytuację gospodar­
w których czytamy między lnnemi: ctą. Nowy rząd nie podejmie ekspery­
"Płk. Beck zatrzymał tekę minietl'!l mentów walutowych, ale przewidywa~ 
spraw zagranicznych, co oznacza, iż ne 15ą. daleko idą.ce r:eformy gosPodar­
polityka zagraniczna Polski nie dozna tze i przemysłowe. PozosŁanie w gabi­
żadnej zmiany, Program noweg,f) necie min. Becka jest zapewnieniem, 
rzę.du będzie miał przedewszystkiem że polityka żagraniczna fiędzie kont y­
charakter gospodarczy, Będzie on nuowana według dotychczasowej linjl.. 
miał na celu kontynuowanie obecnych "Daily Telegraph" podkreśla że. u­
wysiłków, celem odbudowy gospodar- st~pienie 15abinetu prem,iera Sławka 
czej, utrzymując jednakże podstawę było nieodzowne wobec faktycznej po­
złotą waluty." rażki w wyborach powszechnych.-

"Le Matin" podkreŚliWSZY również DzIennik określa premjel'a Kościal­
fakt pozostania płk. Becka, pisze: kow.skiego i wicepremjera Kwiatkow­
"Nie czas jeszcze, by móc teraz twiet'- ski ego jako liberałów. Zdaniem kore'" 
dzić, jak.i hędzie istotny kierunek no- spondenta. zmiany dowodzę" że dzia­
wego rządu. Wydaje się jednak, że łaJność nowego rządu skierowana tlę­
jego skład umocni autorytet Prezy- dzi.e na dziedzinę odbudowy gospodar­
denta Rzplitej i że winien nadać w1ę- czej przy z.achowaniu stabilizacji fi­
cej giętkości wystąpieniom zarówno namowej i przy podjęciu pewnych dal ... 
wewnętrznej, jak i ze~nętrznej poli- szych kroków w zakresie reformy 1'01-
tyki Polski. W każdym razie zasad- nej. 
nicza linja polskiej polityki zagra-\ "News Chronicle" twierdzi, że Pol-
nicznej nie ulegnie zmianie." ska częściowo przełamała .,nieprzeII1a­

L o n d y n. (PAT.) Prasa angielska, 
informując o dokonanej w Polsce 
zmianie gabinetu, zamieszcza krótkie 
komentarze l!Iwoich korespoOndentów 
warsz.awekich, oceniające zmiany. 

Ks~ążę Paweł grer!kl 
w LondY~lIe 

L o n d y n. (P AT,) Książ, Pa~ł 
p-ecki przybył dziś d-o umdynu z PA­
rYże.. KsiQ.ż~ oświadczył, że zamierza 
omówi6 t bratem I!praw~ N5UtUl'acji 
monarchji w Grecji. 

R:oklowania polskoa gdańskie 

kalnr" blok, który rządził nią od prze­
wrotu ma:owe~o, PoOwołuią.c na pre­
mJera min, KościałI{Owskiego. ktory 
znany jest ze swych tend.encYj liberal­
nych. Płk. Beck pozostaj>e mibistrem 
spraw zagranlczhych. 

Zw·ołanie S:ejnm? 
War s z a w a. (Tel. wł.) Dziś o go­

dzinie 17 odbędzie się posiedzenje ra­
dy gabinetowej. 

Jak słYChać, ma być na niero oma­
wiana sprawa nadzwyczajnl1lj $eiljt par­
lameiHarnej. Nie jest wykluczone, Ze 
jeszcz() dziś będzie ogłosz:one zarzPldzG­
nie p. Prezydenta, tak, że pierwsze W 
siedzenie mogłoby się odbyć w pią.tek 

Zarządzenie p. Prezydenta wskazy­
wałoby jako teł nadzwyczajnej sesji 
Sejmu uchwalenie pełnomocnictw. Na 
pocżę.tku obrad, nowy rząd wystą.piłby 
z deklaracją. programową, w ktocejby 
przedewszystkiem ustalił wytyczne 
swej działalności gospodarczej, (w) 
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o ko a ar ztowania posła Vi I 
Poru8*e"ie ID korpu8,ie dyplom-atuc~ym - Zaka* ce8arsld 
.. iuettl,. się 1# fI08lem --- Dopiero około 20 b. m. Vinci opuści 

, Adis Abebę 
Lo n d y n. (Tel. 1ft) Zaatesztowa- W związku z zaaresztowaniem posht. 

ńl. pod. włoski~~ tv Adis Abeba. hr. Vinci władze abisyńskie poczyniły ~ta­
Vinci, wywołało w koOłach prasy zagra- rania. aby przyśpi:elillYĆ dopfIOwadze.nie 
nidntJ i korpusu dy.p)omatycJmego do stolicy pot()St~łyeh jeszcze w AblSY­
pewne poru.s~nl& W ci.ągu poniedział- nH włoskich agentów hańdlowrćh l za­
ku WInowało kilku pOsłów tagr.mic2\- a~l'c6w kon!ullirnych\ a,by w ten spo­
n:reh t dztennikarzy otuyrna~ pozwole.. s6b pnyśpioslYć odJb.!d posła Vinci 
nit na ro~ntowę z po.ł~m włośkirtl. W I Podwł!kdn.vóh mu przed8tawici~1l wlo­
ciągu popon«1ni.& kilku pr*edsteWicleli słUch. Jak słychać dalej, karll'W8n~ m.­
prasy Ull'&nitznaj otr'l)'Inał<l w dr~d:tł jących pr!tybyĆ do stolicy agentów haft­
wyj~tkow&1 ~ółwol&I\I. ód oesarz& na dlow}'óh l pozostab'(lh prz.edśt~""\'C\eli 
kfdtl<.Ą t'()znto ... ~ • pol!łem ~twol~nie koOhSulaf'n~th zn~jd.uj~ si, jut <IN J)&bl.i­
wldlzenia !lię t pO~ł.tn Vinci otuym!U iu staett kolejowe} Modh" prt)'b~:C1e 
przed.;tawiciele lond~"ńskich .:r.ime." i [~h do stolicy Abisynjt oez"kiw,ne Jest 
a,,-encyj .,United Press" oraz .. ~iMlfec" jeszcze .wkońeu b~eż. t~godnia: Prz~pu­
kielfo Biura Informacyjnego". Wsz~ie~ szeza. SIl: .~atem, ze odJaz~' ~~ła Vm~i 
trzej przekonItli Się, te poseł Vihet I z Ablsynll mógłby nastl\oPlć lUZ 20 paz-
znajduje się prty zdrowiu. dzle rnlka, . 

Dalsze operacje włoskie 
L o n d y n. (TeJ. wł.) Operacje ",,-lo­

skle n.a odcinku frontowym Adllgrat­
gÓra Raso - Adua - Aksum ~.Ad Da­
ro, połownym W strefie 4.0 km, w ciągu 
dlnia wczorajszego żnacznie osłabły. W 
kołach ilbloY'ńskieh brak natazie do­
kładnych wiadomośei o t>OhoOwl1em za­
łęcin przez WłoOchy Adui. 

Jak dalej dónoszą z Adłs Abeby, na 
odcinku połudruowym wzmogła si~ w 
ciągu dnia wczorajszego d.ziałalność ód­
działów lołniczycó. Na od~inku Go,ra" 
hai - Gerlogubi -'- AdoO samoloty wło&­
skie w ćiągu póhiedżi,ałku przeprowa;;. 
dżiły kilka wypadów IoOtnicżycb. , pod­
czas których zasypano pozycje ab!syń­
skie bombami. 

Sankcje 
G e n e wa. (PAT) Komitet !i-tu 

z~btał sil: wtzoraj rano dla zbadania 
raportu rzeczozńawców w sprawie za­
sto~owani.a sankcyj finan~w~eh. Póź­
niej komitet przystąpi dQ zbadania 
sankeyj ekonomicznych. Informacje 
prasy na temat prac komitetu wywoła­
ły pewne poru$zenie wśród jego czł~ń­
ków . .l\dvż obrady komitetu toczyły śią 
przy drzwiach źlł11lkbięt.~·(;h. 

fi & n e w a. (T~. w'ł.) l\omjtet, iko­
ordynacyjny Ligi' Narodów · pi-:!;yjął W, 
pon:edżiałek wiee~()Tem proje\t sanko~'l 
finausowyC1il i ka-edytow~eh ęrzetiwko 
Włochom. ., .. 

Przedtem jednak delegat Węgier 
óŚwtedczył.. że uchwała ta nie będżle 
się tyczyła Węga~r~ które ani nie udzie­
laJ~ pC'żyeżek i nie są dłużnikami. l?G 
t~""o oświlidczeqilł do.ł~iY'ł się M\\'nil!ż 
dl!1eg,at austrlae~i. . . 

WŚród panstw Istniała jednomar~l­
ł1óŚt ódnośńie natychmiastow~g() wpro­
wadzenia sankcyj w życie. 

Wydział wykona~'czy komitetu ko­
ordynil~~-jne.g-.o eoradówtll w poniedziś· 
łek porołudniu w 5'Prawl~ Z!istooowa­
nia san~cyj gospodarez..vćh. Po .zakoń­
czeniu d!yśkusji wybrano dwie koOmisje, 
j~Gn~ dla surowców, a drugą dla. wy-

rÓ\\'nania strat niektórych państw, li­
eze5tnicz~cych w sankcjach. 
Włoscy oGhotnłcy Z Paryża 
P a ryż. (Tel. wł.) W niedziel~ SI' 

Paryia odszedł pierwszy transport 
ochotników Włochów, :żyjąCYCh we 
Francji. 60·osobowy oddział odjechał 
do Rzymu. 

Sa'lon aeronautyczny 
-we WIo'szech 

M e d j o l a n. (PAT) Otwarto tu w 
obecności księda D'Aosta i podsekreta­
rza stanu w min, lotnictwa oOraz miej~ 
śćowych władz pierwszy we Wlo5zeeh 
międżynarodoOwy salon aeronautyezny . . 

W salonie bierze udział 14 państw, 
m. In. PoOIsk.a, FrancJa. Niemcy i ZSRR.. 

Eksponaty polskie cieszę. się dużetn 
z.aintere80waniem zarówno sfer zaWo­
dow'rch, iak i '!szerszej publiczności. 

N~em,cy opUŚCili Adis Abebę , 
H a m b u r g, (PAT.) Na parówclI 

.. Adolf Woermann" przybyło tutaj '5 
obywateli niemieckich z Adis Abeby. 
WśrÓd przybyłych przeważaj~ kooi.,.,. 
ty, gdyż mężczyźni po więbp!ej części 
~z~jtali je9zcze w stolicy Abl~rni.ic-

"\le' do lng\i'--,.' 
P"a ryż. (Tel. wl.) W wywlatłzf. 

prztldstawieiele. agencji Havasll pr~mjer 
Laval, m6 ... i~e o stosunkach Angljł z 
Francjl\, etwierdził: "Tym, kt6rzrbJ 
ohcieli przeciwstawić nu W. eryt8.fiji~ 
<>Świadczam. iż W. Bn"tania nIgdy ni8 
stala na stanowisku akcji ind'rwidual-
n~J po~e. ramami Ligi Narodów" . 

Paryż, (PAT.) "Pelit Parisien" 
zamieszcza artykuł swego naczelneg'.) 
redaktora EHe J. Bois p, t. ,.Do na­
szych przyjaciół Anglików". Boie pod­
Kreśla przyjaźń francuskę. do Anglji 
i zaklina wszystkich zainteresowa­
nych mężów stanu, aby szukali rO?$­
Wiązania sprawy wIosko - abisyn­
skiej, gdy jest jeszcze czas. 

War II z a w a. (PAT) Wczoraj roz­
IJXlcz.ł:v się w min. skll rou w Warsza­
wie rokowania z delegacją niemiecką 
w sp,rawie 7>/lwareia pr:t:ez Polskę z 
Niemcami umów o zapoObieżenIu J:»­
dlWójnemu opo·datkowaniu oOraz o po­
moQcy i ochronie prawnej w sprawach 
podla t,k o wyc.h. 

Min. Bec:k zachoro'wał Postrzelenie dyplomatv na polowaniu 
, "Anglicy wyobraiają !'lObie - pisze 

dalej Bois - że wysiłki pokojowe La­
vala, majęce na celu oSiąl\'nięcie 
kompromisu tak pożądanego, ukrywa­
J'ł jakiś ciemny plan przeeiwko p6l~-

Warszawa. (PAT.) P. minister 
spraw zagranic.znyc.h Beck zaziębił się 
podczas podróży powrotnej z Genewy. 
którę., jak wiadomo, odbył samolotem 
w złyoh warunkach atmosferyczny.::h. 
Już CZlljęC !lię n!ezdrów, odbył jeezcze 
szereg konferencyj w sobotę i był na 
Zamku u Pana Prezydenta R. P., jed­
nak od soboty wieczorem poczuł się o 
tyle niedobrze, że musiał się położyć 
do łóżka. 

Posel egip8ki w Berlinie .ranil nieo8troznym 8trWllem p081a 
aU8tł-jacklego podc.tllł polowania Ha b(J~anty 

B er l i n. {PAT). W dniu wczoraj- egipskiego w Berlinie Nachat Paszy. 
szym p~eł aU!'ltrjacki w Berlinie, inż.1 Po opatrzeniu przez lelta.r~ poseł 
Tau~chitz w czasie polowania na ba- Tauscbitz mógł jeszzce w dnill wczo­
żanty zranio'Ry został lekko kilku śru- rajszym powrócić do Berlina, a dzisiaj 
cinami przy nieoBtrożnym strzale posła· już normalnie objął urzędowanie. 

Poświęcenie grobowca 
Marji Konopni,ekłeJ 

na cmentarzu Iwowskfm Ta.j1emnlcze zwł1o'kl 
Ka.Łowice. (Tel. wł.) W ponłe- Lwów, {PAT)Wniedzlelę.w25~tą 

działek rano o godz. 6 obsługa pocil}'JU rocznk-ę śmierd poetki ' Marji KoOnop­
osobo\\oego \Varszawa-Wardoń-Kato- nickiej, odbyło się na cmentarzu łycza­
wice na stacji kolejowej w Katowicach l,owskim po6wi.ęeenie groObowca j ustil.~ 
wydała w ręce policji zwłoki nieznane- wiO'nego .na nim popiersia poe tik i. 

cza.ję. kwotę 3.000 zł. Sprawcę, który 
przyznał się do winYl 3.G-Ietniego Józe­
fa. Stablewskiego vel StamblElwskiego 
aresztowano. Oszustwa polegały na 
księgowaniu podw6jnej ilości znacz­
Rów ubezpieczeniowych i podejmowa-' 
nitl dla. siebie różnicy w gotówce. 0-
szustw tych dopuŚCił się Stablewski w 
la.tach 1933/34. 

go mężczyzny, zna12zione na dachu wa- P-o naoożeń.stwie w katedrZE! udały Rezygna"Ja 'Lewi,tt.k1ego 
gonu pakunkowego. się delegacje władz. wojskOWOŚCi, sto- "" 

W ubraniu nieznanego znaleziono warzysz.eń i liczna młodzież szkolna na L w ó w. (T~l. wł.) 'Dl'. Dmytro Le-
dokument urodzenia na nazwisk,o Jana grób 'śp, Zmułej. 
Dudziaka, urodz. 12. 8. 1913 r. w Re- wicki wniósł rezygrlaejfi'z prezesuly 
klinghausen, oraz zaświadczenie urzę-, UNDO. Kori1ittlt tentralny p.rzyj~ł te. 
du mie,jskiogo w ŻyrardOWie wraz z za- P Wabe' k1 Zygnację do wiadomOŚCi j na wniosek 
meldowaniem policyjnem z ul. Sienkie- iroces , rs ego dr. Bilaka uchwalił dr. D. L~wickiemu 
wicza 11 z datę, 3. 9. 1935 r. Zwłoki I roztmCZęty szezere podzi~kO'wa!lie za dotychczas<>-
przewieziono do kostnicy szpitala mieJ- f4'u wą długoletmą pracę n,a stanOwisku 
skiejO w I{atowicach. . G n i e z n o. (PA 1'). Ujawniono tu prilzesa UNDO. 

Przypuszczać nal.eży, te Dudziak nadużycia w kasie miejskiej, pópełnlO-I P.raz~$em UNDO wybrano dotycb-
jechai pociągiem bez biletu i w obawie I ne wskutek oszukanych manipulacji oUisoWego Z!lsf,ępc~ prez-es&, red, Wasy­
wykrycia udał się na dach, gdzi~ zna- ze znaczkami ubezpieczeniowemi pra· Ja Mudrego. 
lazł śmierć. (m) cowlllków magistratu. Stl'aty . pfzekra- .. " 

NaiwVZslV c:zas abyś zdecvdował la) 

me na k u P D o losu w kolektorze 

WładvsłofIJD CIAnCIARY 
Łóaź, Piotrkowska 91, tel. 24484 

ClAGNIENIE ZA 3 DNII 

dze brytyjskiej i przeciwko Lidze Na­
rodów. W Paryżu nie istnieje żaden 
ciemny plan, a tylko wola do korzy­
stania z każdej sposobności, aby poło­
żyć kres temu rozdzierającemu serce 
dramatowi, który przeciwstawia An­
glję Włochom, a Włochy Lidze Naro­
dów, Nie istnieje też w Londynie ma­
chiaweIistyczny plan podcięCia fotelu 
Mussoliniego. Wiadomo, że w oMc­
nym ' stanie Europy wszelka szkoda., 
wyrządzona MUSsoliniemu, obróciłabY 
się na. korzyść Hitlera. Jest nato­
miast tylko sprawa wiosko - abi$yti­
ska, którą należy załatwić zgodnie ze 
zwyczajami i w ramach Genewy po 
uprzednicb rozmowach. których 
przedmiotem byłoby wykluczenie 
wszelkiego nowego niepowodzenia, IL 
rMWiązanie tej sprawy nie powinnoby 
pozostawić w nikim urazy. 



Numer ~ - ORĘDOWNIK, Aro~a, dnła 18 paMzłernłka 1935 = StronII' 

listy Z f,rontu 

• ua - wvmar e mlas o 
(isza w mieście - Abisyóczycy obsadzili wzgórza dokoła Adui 

Telegraficzna relacja z frontu północnego Floyd Gibbons'a, specjalnego wysłannika In-
teftlationale News Ser vice w generalnej kwaterze wojsk włoskich w Erytrei 

Copyright 1935 by. nio mieścił się konsulat włoski. Kwa- koje w zabudowaniach SI} pokryoo pa-
Inłernationale tera jego leży około 3 kilometry od pierem, a niejad pozostawiony w bu-
News Service. śródmieścia. W różnych punktach dynkach, świadczy o pospiesznej u­

W dizsiejszym numerze rozpoczyna-
my na łamach "Orędownika" - nie­

. zaletnie od codziennych telegramów -
druk obszernych relacyj z pola walki 
wło.sko _ abisyńskiej, dostarczanych 
nam przez speCjalnego wysłannika 
agencji "Internatiollale News Ser wice". 

A d u a, w środę, 9 października.. 
Męczę.ca była podrr6ż do Adm. Śla­

dem angielskich żołnierzy można śpie­
wać piosenkę: "lt'a long way to 
Adua ... " 

Ciesz~ się niezmiernie mogą.c 
stwierdzić, że w Adui panuje spokój 
i eisza. Włosi zajęli dotychczas o'koło 
2· mil ang. terytorjów abisyńskich, 
mniej więcej na 20 mil wgłę.b i na 60 
mil szerokości. Włosi nie maJą. nara­
zie zamiaru przeprowadzać większych 
akcyj na południe od Audi w kierun­
ku na Adis-Abebę. Loty wywiadowcze 
eskadr włoskich wykazały, że w gó­
rach dookoła Adui i Adigratu okopało 
się około 2 tysię.ce Abisynczyków, nie 
wchodzę,cych wekład regularnej ar­
mji. Oddziały te nie sę. tak silne, by 
mogły zaatakować bataljony włoskie, 
będą. jednak usiłowały przez wojnę 
partyzancką robić jak najwi~cej przy­
krości Włochom. Większe siły abisyń­
skie zostały zaobserwowane przez lot­
ników włoskich na linji między Gon­
dar i Taggada około 120 km za obec­
nym frontem. Narazie więc nie majQ 
Włosi bezpośredniego kontaktu z wro­
gami i minie conajmniej miesią.c, za..­
nim dOjdzie do większej bitwy. 

\V międzyczasie umacniają. Włosi 
swoje stanowiska., zabezpieeza.ją.c się 
przed niemiłemi niespodziankami. Bu­
dują. drogi, kopią. studnie, przeprowa­
dzaję. linje telefoniczne i telegraficzne, 
stawiają. prowizoryczne baraki dla 
swych oddziałów i kopią. głębokie 
schrony, mają;ce służyć jako prymi­
tywne chłodnie dla oddziałów wło­
skich. 

. Około 100 tysięcy żołnierzy znajdu­
Je się obecnie na terytorjum abisyń­
skiem, na zajętych pozycjach. Pogłoski 
o klęskach włoskkh sę. narazie nieu­
zasadni one i przestaną. one kursować 
z chwilą. utworzenia przez naczelne 
dowództwo włoskie specjalnych biur, 
rejestruję.cych listę zaginionych. Obec­
nie spodziewany jest p·rzyjazd do Adui 
głównodowodzącego wojskami wło­
skiemi we wschodniej Afryce gen. de 
Bono, który ma obją.ć Audę w posiada­
nie włoskie. 

W tajemnicy mówi się o tern, że 
Ras Seyoum odkomenderował 2 tys. 
dobrze uzbrojonych żołnierzy w oko­
liczne wzgórza i zamierza z nimi doko­
nać ataku na pozycje włoskie. Włosi 
oczekują. natarcia ze spokojem. Pozy­
cje włoskie są. t~ silnie umocnione, że 
każde przeciwnatarcie uważa się za 
nierealne. 

miasta pobudowano prowizoryczn~ ba- cieczce. Największym budynkiem w 
raki dla oddziałów włoskich. Dzień i pałacu Ras Seyouma jest gmach sę.du. 
noc napływają do miasta oddziały wło- Składa się on z 4 drewnianych słupów, 
skie. Broń i amunicję przewozi się na na których spoczywa dach blaszany. 
mułach. Również dowozi się w znacz- Ścian bocznych zupełnie niema, a trzy 
naj ilości środki żywnościowe, których rzędy prymitywnyh ławek glinianych, 
brak daje .się tu na każdym kroku od- ustawionych w półkolu, były miejsca­
czuwać. Oddziały włoskie odżywiają mi sędziów. W sali tronowej pałacu 
się zasadniczo tylko zabranemi ze so- znajduje się wielki obraz cesarza z 01-
bą. środkami żywnoŚciowemi. brzymim wę.sem i brodę.. J edynem u-

Fatalne drogi wpływają. na to. te meblowaniem sali tronowej jest stara 
wszelkie transporty odbywać się musz I} zniszczona sofa, z której WYChodzą już 
przy pomocy mułów, gdyż ciężkie wozy sprężyny. 
motorowe nie mogą. narazie do Adui Włoski komendant miaeta gen. 8an­
dotrzeć. Na gwałt naprawia się wszel- ta, który dowodził pierwszemi oddzia­
kie drogi, aby zabezpieczyć sobie do- łami włoskiemi, wkraczającemi do A­
wóz. Jedynemi środkami lokomocji dui, Odbył rozmowę z księżmi koptyj­
motorow~j są małe dwuosobowe tanki, skimi, do których apelował, by zmueili 
które w południe przybyły do miasta. ludność do powrotu do miasta. Następ-

Pałac gubernatora Ras Se,youma nie odbył gen Santa }'ozmowę z jedy­
leży na małym wzgórzu, które panuje nym pozostałym w mieście kupcem, 
nad całem miastem. Pałac skł8lda się zresztą. bardzo bogatym, z którym per­
z 8 pojedyńczych, prymitywnie zbudo- traktował na temat powrotu kupców 
wanych, domków jednopiętrowych, z I abisyńskich do miasta. aby handel w 
dachami blaszanemi. I tutaj nie widać mieacie wrócił znowu do normalnego 
żadnych szkód, poczynionych przez stanu. \Vłosi zapewnili kupcom abi­
włoskie esk8ldry bombardują.ce. Po- syńskim całkowite bezpieczeństwo. 

Z inicjatywy szwedzkiego Czerwonego Krzy ta zorganizowano w Szwecji ekspedycjo: 
pomocy dla Abidynji. Ekspedycja, której kierownikiem jest misjonarz Jezef Sven s SOIIl, 
obeznany doskonale z terenem i waruLJkami 1:yciowemi w Abisynji, - wyposa1:ona 
jest w szeŚĆ samochodów ciętarowych. samolot sanitarny, kompletne urządzenie 
szpitala polowego oraz zapę.sy tywności na sześć miesięcy. Na zdjęciu widzimy p06ie­
dzenie komitetu pomocy dla Abisynji pod przewodnictwem preze.sa szwedzkiego Czer-

wonego Krzy ta księcia Karola (drugi z prawej). 

Starcie na granicy sowiecko -mandżurskie, 
Protest )'#ądu sowieckiego i odpouned:i Japonji 

M o s kwa. (Tel. wł.) Według urzę- wiecki i s;:-dy dotarli do strażnicy so­
dowych sowieckich doniesień w Iicz- wieekiej. ostrzeliwali ją z karabinów 
nych punktach granicy mandżursko- masz:inowych i ręcznych. Po stronie 
sowieckiej nastąpiły starcia ze strażami sowieckiej są zabici i ranni Ofiary ma­
j apońskie mi. Na jednym z punktów ją być równie,ż po stronie japońskiej, 
oddział wojsk japońskich i mandżur- S\"dyż straż sowiecka odpowiedziała na 
skich w liczbie 20 ludzi pod wodzą ofi- ogień 
cera przekroczył granicę i wtargnął na T o ki o. (pAT.) Ambasador sowiec­
kilka kilometrów wgłąb terytorium so- ki Jure.niem wręczył dziś japońskiemu 
wieckiego. mi. spraw zagr. Hirota notę protesta­

Adua sama leży w pięknej zielonej 
kotlinie, przeciętej dwoma pasmami 
wzgórz. Na tych wzgórzach leży mia­
sto, z wę.skiemi uliczkami, niskiemi 
murami kamiennemi i słomą. krytemi 
osiedlami tubylców. Budynków z so­
lidnemi dachami murow,anemi jest b. Wdniu 8 paździ~rnik8 nastąpiło po­
mało. Ludność Adui rozpierzchła się wtórne przekroczenie granicy sowiec­
przed wkrocz:cniem Włochów, a w mie- kiei przez oddziały mandżursko - ja­
ście pozostała zaledwie setka starców pońskie. Po tym wypadku rząd s0-
i kapłani, którzy zamieszkali w ko- wiecki zaprotestował energicznie przez 
ściele koptyjskim. Śladów ataku bom- swego przedstawiciela dyplomatyczne­
bowego lotników nie widać zupełnie. \\,0 w Tokio. 

cyjną. rzą.du sowieckiego przeciwko 
wydarzeniom na granicy sowiecko­
mandżurskiej. 

Min. Hirota oświ8ldczył ambasado­
rowi, że zanim udzieli odpowiedzi na 
protest, czekać musi na sprawozdanie 
o zajściach z Mandżukuo. 2Zapropono­
wał on następnie utworzenie miesza­
nej komisji granicznej celem zapobie­
żenia w przyszłości podobnym zaj­
ściom. 

Widziałem tylko trupa jednego z tu- Do poważniejszego starcia doszło w 
bylców, któremu serja karabinu ma- ubieglu 50bot!,', kiedy to oddział japoń­
szynowego, oddana z nisko lecę.cego sko - mandżurski w sile 50 ludzi prze­
płatowca włoskiego, oderwała głowę· kroczył granicę sowiecką i wdarł się Rzecznik japońsk1ego mln. spraw 

zagranicznych utrzymuj~, że kawalerja 
sowiecka dwukrotnie przekroczyła w 
dn 6 bm. granicę mandżurską pod Sui­
fenho, lecz wyparta została przez od­
działy mandżurskie. 

Uczucie przepełnienia, nieprawidł~ 
WQ fermentację w jelitacJ;t. uczu~le 
pełności i wzdęcia w wą.trobIe, za"tomQ 
żółci. bóle w bokach, ucisk w piersiac~ 
i bicie serca usuwa użycie naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka J6zeł~1 
zmniejszają.c zbytnie przekrwienie 
mózgu, ucisk w oczach, sercu i płucach. 

Tg 1891 

Otwarcie Izby lordó'w 
L o n d y n. (PAT). Rzę.rl zawiadomił 

Izbę lordów, iż otwarcie izby nastą.pi 
we wto.rek, 22 paździeornika. 

Wykluczenie RudniCkIej 
L w ó w. (PAT.) Na wczorajszem po­

siedzeniu centralnego komtietu S. N. 
S. O. wykluczono z partji za d!Jałal­
ność politycznę. b. posłankę Milenę 
RudnickI}. 

StraJk górników w Walli 
L o n d y n. (PAT.) Strajk górników 

w południowej części \Valji rozszerza 
się. W miejscowości Blaenavon 1.80() 
górników odmówiło w d,niu dzisiej­
szym zejścia do szybów. Obiegają po-­
głoski, że wszyscy górnicy walijscy 
przystąpią do strajku celem poparcia. 
żądań swych kolegów. 

Dowcip czy zamaeh? 
K a t o w i c e. (Tel. wł.) W nocy nI. 

linji kolejowej pomiędzy By tomem a. 
kopalnią Wolfgang-Wawel w Rudzie, 
gdzie obecnie dokonuje się przebudov.'y 
toru, dotą.d niewyśledzeni sprawcy rzu­
cili na tor dwa wózki polnej kolejkl 

VVózki nie zostały przez nikogo z~ 
uważone i przejeżdżają.cy tam o godz. 
2.10 pociąg towarowy, zdążający w kie­
runku Katowic, najechał na przeszko­
dę. Parowóz został silnie uszkodzony. 
a kilka wagonów wyskoszyło z szyn. 
Jedynie dzięki temu, że pocią.g jechał 
stosunkowo wolno, nie doszło do po­
ważniejszej katastrofy. Mimo to szko­
dy przekraczają. 3 tys. złotych. 

Wdrożony natychmiast pościg za 
sprawcami nie dał rezultatu. (m) 

Oficjalny wynik wyborów 
w KI,a'l edzIe 

Kła. j p e d a. (PAT). W kłajpedz.. 
kim dzienniku urzędowym uka.zało ei~ 
dziś sprawozdanie głównej komisji wy­
b()lfczej z podaniem nazwisk członków 
przyszłego sejmu klajpedzkiego. We­
dług urzędowych danych do sejmu 
wejdzie 24 deputowanych niemieckiej 
listy jedności i 5 deputowanych Litwi­
nów. 

Ogółem oddano 1 962 061 ważnych 
głosów, z czego lista jedności niemiec.­
kiej uzyskała 1 592604 E\'łosy, zaś 6 Ii~t 
litewskich razem 369457 głosów 81,17 
procent wyborców głosowało zatem na 
listę jedności. 

Jak dono.szą pisma warszawskie, na 
ŚII\"ku niemieckim poddaje się ma50WO 
sterylizacji zamieszkałych tam Polaków. 

Pod byle pozorem uznaje się ich za 
chorych lub upośledzonych umysłowo i 
poddaje ·operacji. 

Tak n. p. wy jałowiono górnika, który 
nie wiedz i ał, kiedy urodził bię Napoleon 
I oraz inspektora rolnego, bo nie odpowia. 
dał na pytanie, czy na Marsie są ludzie. 

A oficjalna przyjafń Je.st niezachwiana. 

* Podaliśmy przed kilku dn:ami skargi 
"Maszynisty" na anonimowe denuncjacje 
w kolejnictwie. Dziś czytamy w cytowa­
nej przez "Robotni,ka" rezolucji powstań­
CÓw ślą.skich w Chorzowie: 

"Apelujemy do wszystkich powstań­
ców śląskich, aby na terenie swych war­
sztatów pracy tępili plotkarstwo i dono­
sicielstwo, szkodliwe n:t'tylko dla każde­
go pojedyńczego po .... 'Stańca pracownika, 
ale przedewBzystk iem \\TBOCe szkodliw, 
dla całej braci powdtańczej. 

Pl'zez tolerowanie plothnl'shva i dono­
sicielstwa niejeden zasluiony pracownik 
pra\\i e 1e ll'aci chl eb i egzystencję, co w 
06taln ich czasach przybrało z!Ultraszaja,­
ce formy. Taksamo apelUjemy do pra­
coda\vców, aby nie słuchali gołosłownych 
pl'otek donosici eli, a w konkretnych wy­
pad kach przepro\\"a dzali dochodzenia, czy 
dskarten ia polegają na prawdzie, czy tet 
nie". 

Przy wkroczeniu do miasta Włosi na teren sowiooki. Patrol sowiecki, 
nie natrafili na żaden opór. Abisyn- który zwrócił uwage Japończykom na 
czycy ostrzeliwali nast~pnie Włochów nielegalne przekroczenie graniCy. był 
ogniem karabinów z sąsiednich wzgórz, ostrzelIwany. wskutek czego musiał się 
bez poważniejszych jednak szkód, - cofnąć. Japończycy kigali patrol so­
wskutek zbyt wielkiej odległości. Ogień 
karabinowy trwał niecnłą godzinę. - a Nowe obyczaje, jakie zapanowały o-

udziale 1 800 uczestników. Na zjazd s~atn i o, wy'" oł~ją ohrzyclzen:e jU1: i w 
przybył również z Bielska witany en- I nlekt.?rycl} uczcI.\vBzych k?lach ,.Banac.yj­
tuzjastyczuie sen. inż. Wiesner. przY-1 nych. . :!\auczYClele, koleJarze, . t:obotTI!c~ 

Włosi pok<,;zywali mi z~?by.te karabiny Nllwy ZJ" azd Niemców 
ze. makamI fabryk bel~l.1sklCh oraz ka_j 
rabin maszynowy z 1914 r . G n i e z n o. (PAT.) W Gnieźnie . od-

Zdobywca Adui gen. Maravigna roz- był się kilkunast030dzinny ZJazd 
łożył swoię. kwaterę w dwupiętrowym "Jungdeutsche Partei" z obwodu pół­
domu murowanyDl, w ldóryOl popfud- DOcnycb powiatów Wielkopolski przy 

b ł . ł'l ó . . k' du<'!zą SIę w atmosferze donOSICIelstwa I 
y y. wyg OSI przem wleme o olllecz- wołaJa, o pomoc. 

nośc1 wspÓłpracy z rzą.<le.m. Jednak byl'y w Pol!!ce odrodzonej cza-
-- , ey, kiedy tych narzekań nie słysze l iśmy. 



Wyb.ory W Kłaipedzie I 
Sytuacja w Kłajpedzie wyjaśnia się: 

wybory do sejmiku kłajpedzklego, 

które zapowiadały poważnę. burzę ,,' 
północno - wschodnim kęde Europy, 
zakończyły si~ wygranę. Niemców. Nil 
29 miejsc w sejmiku przypadło Niem­
com 23. Litwinom 5. Ten sam shn 
rzeczy istniał w sejmiku poprzednim. 

Niezmniejszenie się stanu posiada­
nia Niemców uważa opinja niemlec.ka 
za sukces. gdyż rząd kowieński nasłał 
w ostatnim czasie wielu urzędników 

litewskich do Kłajpedy i im przyznał 
prawo wyborcze, powtóre odebrał je 
dużej }it'zbie przywódców niemieckich, 
przez co' automatycznie wzrosnę.ć mu­
siały szanse litewskie. a zmniej'8zyć się 
niemieckie. Mimo to Niemcy kłaj­

pedzcy - ,.hardziej zgermanizowani 
aniżeli germańscy", jak się wyraził 

londyński "Times" - zwyciężyli ze 
SWIJ. listQ,. 

Jest to miarę. skoordynowania sił 
niemczyzny'wokręgu kłajpedzklm. sko­
ro zwycięstwo uzyskane zostało pomimo 
starannego przygotowania aktu wybor­
czego ze strony Kowna, i poprzedniego 
obmyślenia wszelkich metod agitacyj­
nych. nie wyłą,czając zmiany ordynacji 
wyborczej w duchu korzystnym dla 
interesów litewskich. 

Wynik wyborów odbił się żywem 

echem zagranicę.. Nie potrzeba pod­
kreślać, że w Niemczet'h wywołał ra­
dość. Odpowiada życzeniom Berlina, 
że ludność Kłajpedy daje świar1ect~o 
niemczyzny, i. że otwarta jest dla niej 
droga rządzenia się własnemi prawa-
mi. wynikającemi ze statutu autono­
micznego. Własne prawa: oznacza 
to w dzisiejszej sytuacji nic innego jak 
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Prem. Kościałkowski 
przYiął .. przedstawicieli prasy! 
Wyłom w zwyczajach od r. 1926 - Znamienne akcenty 

przemówienia premjera 
/ 

War 8 z a w a. (TeJ. wl.) W ponie- watnej inicjatywy, utrzymania stało-
działek o' godz. 17.30 odbyło się plerw- ści waluty polskiej, wystąpił prze­
sze posiedzenie rady gabinetowej, któ- ciwko eksperymentom gospodarczym 
r6 przeciągnęło się do godziny 20. oraz podkreślił konieczność zapewni'!-

Po posied;r,eniu premjer Kośclat- nia szerszych możliwości w otwarciu 
kowski przyją,ł - po raz pierwszy od nowych dróg pracy dla młodego po­
czasów przewrotu majowego - przed- kolenia, W dalszym cięgu bardzo ~i1-
stawicieli prasy, wobec których złożył nie podkreślił wspóldziałanie społe­
oświadczenie programowe, wskazu- czeństwa i r;r,ądu. W końcu premjer 
jęc, że za główne zadanie rządu uwa- Kościalkowski. zwracając się do pra.­
ta podnieSienie żYcia gospodart'zego I sy, wyraził nadzieję utrzymania żywe­
i łagodzenie s~utków powszechnego go stosunku między rządem a prasę.. 
kryzysu. Podkreślił konieczność pry- (w, 

S9Jm zbIerze sIę 
w najbliższych dniach 

Wa r Os z a w 8. (Tel. wł.) Spraw-a 
zw()łania nadzwyczajnej sesji Sejmu 
pOŁwier<lza się. ' W najbliż~zym czasie' 
naJeży oczekiwae zarządzeDla p Prezy­
denta. a Sejm zbierze sie albo w piątek. 
albo w przyszły wtorek. Plzed Sejmem 
rząd złoży oświadczenie programowe, 

(w) 

WI,cemInlster Sledleek'j 
ustępuje? 

War s z a w &. (Tel w,l.) Obiegają 
pOgłoski. że Krzysztof Siedlecki. wice­
minister w prezyd:,um Rady minislrów; 
opuszcza sw{)je stanowisko, a jego miej-

. 
sce zajmie poseł polski w Pradze. Wac-
ław Grzybowski. (w) 

AkcJa organizacyj rolniczych 
w 8 r s z 8wa. (Te) wł.) Wobl!( ob­

jęcia teki m'nistra 5'ka,rbu przez p. 
Kwiatkow:>kiep;o organizacj-e rolnicze 
postanowiły ponownie podj.ąć Ul.biegi 
o porlonP.'at~ wstrzymania e~zekucyj 
podatl\owych na wsi. Termin wstrty­
mania e~zekucyj wyga~8 15 październi­
ka, Stanowisko min Kwiatkowskiego 
nie je,st jeszcze w tej spraWie znane. 

(w) 

P rot1e st y wyoorcze 
War s z a w a. (Te) wł,) Z 35 pro­

testów wv borczych 18 skarg wp"ł~'n~lo 
już d{) Sądu Na jwyż.szeg-o i ~d!a one 
p,rzed-stawione komtsjom. (w) 

Straty Włoch w żegludze oceanicznej 
umocnienie świato·poglądu narodowo- Jak wynika z włoskich odgłosów trudno nanowo zdobyć pasażerów i la-
socja.listycznego. prasowych, żywe ech{) wywołało w dunki Warto w związku z tem zau-

, 
Z żl]cia 

Musimy co jakiś CZM hronić si, 
przpd zachłannośrią stołp('znej biurok-a­
cji. Tak było, !rdy ministerstwo i>prawle­
dliwoścl narzucało w!zy!łtklm sąlł"nl 
przymus kupowania druków 1 prz~ borów 
kanrelaryjnych w Warszawie. tak było. 
gdy ministerstwo OŚWiaty usiłowało na­
rzucie! dzieciom w ralem państwip iedno­
lity typ zeizyt6w. wyrabianych przez ;a­
kąś firmf! w War,1awie, tak bylo, ~d~ wła­
dze centrałn(' przt>nosiły z miast weje­
w6dzkicb rMnp in~tytucje do stolicy. gd1 
zwijały ~zkoly. powiaty. urzf!dy. 

W tem samem, co' my. a mot!' gors1em 
Jeszrze połoteniu. jest Lw6w. Gdy tam 
niedawno poświęcano gmach Wyt<lzej 
Szkoły Handlowe,i. powiedział rektor uni­
wersytetu. proł. Czekanowski: tello II':mll­
chu Warszawa Dam nip zabierze. Stola('1 
obok rektora dodał do tego: j kopca Unjt 
Lubelskiej . 

W!ęe nietylko w jednej dzielnicy. nie 
motem y sie pogodzić ze Lbyt centrali8tycz­
nemi tendencjami wladz naczt-lnych 

.. Za pan hl' matką krocza zll':odnle dzictt­
kj". Mamy w ręku strpszczenle korespon. 
dencji Izby PrzemysIowo Handlowei w Lo­
dzi z ministerstwlem przemysłu I handh. 
w spra'il'le .'lec('ntrallzacji zakupów Ubez­
pieczałni Społe~znej. Mlnl<lterstwo to. 
z(rodnie z ~ądanlem Izby łódzkiej. zat,,­
dało wyjaśnień od ministerstwa opl,.·kl 
sJ:,ołpcznej: ministerstwo to odpo\\ iad".i\!­
ło. 11: wszy."tkle ubezpieczalnie społp.('zn~. 
joko Udziałowcy 'z musu j z rozkazuj Cpn­
trali Zakup6w. Da mocy lej statutu S" 
obowiązane wszelkie artykuły chemiczno­
farmaceutyczne. drogeryjne. cbirurJllcz1.'le 
itp. nabywa~ tylko za pośrednirłwem tej­
tf' Centrali. a wobec te~o ministerstwo 
nk tu zmu31~ nip jest w mocy. 

NirT Nam się zdaJe. te mote zrobić 
duto. Mote - zlikwidować samą Centra­
lę. Nie było jel do niedawna i świat !'It­
nlał. Nie bedzie Jej. a świat dalej będ7.ie 
sf~ rozwllał. Ubezpieczalnie odetchną. 
gdy zniknie Centrala, a - prowincja nie 
bedzle miała powodu do - narzekań Da 
stolicę . . 

W tem zrozumieniu Jest wynik wy- Rzymie oświadczenie Stanów Zjedno- waźyć. źe ubytek pasażerów na Iinjach 
borów w Kłajpedzie wzmocnieniem czonych o neutralności w sporze wło- włoskich moźe także wyjść na korzyść ~ Y/'h' _ ....a _.:..~:.. ~~ '. • ,S '. 

sko-abisyńskim. Decyzja prez_ Roose- polskiej linii Gdynia - Ameryka. 0- ~ ~~ 
najbardziej ku wschodowi wysuniętego velta o za.k<lzie wywozu broni z Ame- statni powrotny rejs MIS Piłsudski z 
rlkrzydła Tr.zeciej Rzeszy. ryki dla stron wojują~ych, powoduje Ameryki do Europy, jak i dru1\ rejs W W\edniu wlad~e 1l0Hcyjne zabrol~nT 

Wybory wywołały żywe echo w in- większe konsekwencje. aniżeli się tego z Gdyni do Nowe~o Jorku wykazul~ wyśwletla.nla obraz6w posiadających tło 
nych krajat'h, przedewszystkiem wśród pierwotnie spodziewano. J~st to bo- dobitnie wzro!'\t cyfry pasażerów w po- abiRyńskle. nipwyle,czając nawet fIIrJlów 

wiem - całkiem niezależnie od kwe- równaniu z rokiem zeszłym o tym cza- krajoznawczych i oświatowych. Zakaz u- , 
sygnatarjuszy statutu kłajpedzkiego, stji sankcyj - pierws;r,e zarzfłdzcnie za- sie, Pnytem nastąpił takie W'1.rost pa- motywowano checią uniknięcia stronni. 
Francja, Anglja i Włochy interwenjo- granicy o charakterze gospodarczym. !'\ażerów czeskit'h i rumuńskich. Czyż- czego urabiania opinji publicznej. 
wały w ostatniej chwili przed wy bora- które równa się praktycznie sanl~cjom. by to było pierwszą wskazówką. źe pa- * 
mi u rządu kowieńskiego, zwracając' Te~ dot.kJiwsze jest ono dla Włoch. sażerowie z Europy środkowej. którzy Donoszą 2' Tallina. te od pewnego C7.:SSU 

uwagę na groźne konsekwenCje, jakie', pOnJ~w~z ubrane jest w trudną. ~o za~ dawniej posługiwali się linjami wlo- wskutek niekorzystnych tniw daje się wf!' 
. .. CZepIenia, pod wZjlędem prawlllczym, skiemi. pr'1.echodzQ. pod wpływem dzia- znaki w EstonII powatna drotyzna. SZCZ&-

wYl'llkłyby w razie dopuszezema SIę ~e I formułę .. neutralności" lań wojennych w Afryce na linję pol- gólnfe artykUły pierwszej potrzeby rOlln~ 
strony litewStki~j nielegalnych aktów, "La voro Fasrista" n fe tai. że stano- ską? niepomiernie. * 
wyborczych. Teraz, po ogłoszeniu wy- wisko Ameryki ciężko dotyka Italję. W Turcji wszystkie lote masońtlklE' 1'.0-

niku głosowania. panuje w Londynie. Z~ltazowi wywozu broni ze Stanów Od h.~. ""rlłłl do sztuki !lłały rozwiązane. Maje,tek 161 przeszedł na 
p . i R . d l" 'k Z;ednoczonych towarzyszyła jednocze- rl'HU ł włssnośe! państwa. 
aryz~ zYJ~lIe z~ OW? enle. ze um. - śnie instrukcja rządu waszyngtońskie- * 

nęło SIę powlkłama mlędzynarodowe- go do obywateli amerykańskich. za- Prasa sztnkhnlm~ka wvnala?:la nlE'po- W sŁanie Montana w Ameryce Płn .. no-
'g<). Utrzymanie pokojowego .. status lecająca na czas wojny włosko-abisyń- :spolityrh zdolności t'zlo","·ieka. kt6ry !!'"t cy ubiegłej mieszkańcy kilkunastu miast 

ki' b d ó' i '1 r kó jednorześnie mlllar7pm . pei7.atysb\. pt)~tl\ zostali zaniepokojeni wstrząsami pod-
quo" wydało się mocarstwom sygna-, s ej: a y. po r zn U~I {a l stat ~~. I komnO'l!ytorem. Ruben NHson ma obee ziemnemi. Wielu z nich wybiegło \\' pa-
tarnym najlepszem wyjściem. pas~zers~lc~ .. obu w~lczę.crch .stron. nie 42 lata . . Porzucil on przed rokl(>m nice na. ullce. Ofiar w ludziach niema. 

, .. Ponle\va1. WIadomo. ze AblsynJa stat- handel. aby poświęci~ sip. wyłącznie '!Iztu· * 
I.nnę. s,pr~w~ jest, czy .. kwest ja I ków nie posiada, o.dnosi się to do trans- ('e. Jest samoukipm, W mlodośt'i mz, W Nowym Jorku 'POdczas uroczystości 

KlaJpedy zlllka po wybora'Ch z burz Ii- atlantyków włoskICh, Może się to do- począl \'li~nnip. piMp.nek. ~o kt6ryrh .10- z okazJi .. Dnia T\olumba" doszło do st8rt'la 
wego hOl'ytontu europejskiego? ' tkliwie odbić na ruthu pasażerskim k.omponował muzykę. NIe zAdo~'alni8(, pomledzy 2.500 faszystami, a 2.000 ant y fa­

Będzie to przedewszytkiem zależało / na tych Iinjach. które od kilku lat za- Sle Jednak u7.y<:knnem powortzenJ(>m. w szystami. Kilka 086b odniosło rany . I prowadziły między Genuą i Trjestem a tych dw6!'h dziedzlnltch sztukI. NI1",on I *' , 
od. dwóch. ezy.n01ków: czy rzę.d kowień- Nowym Jorkiem szereg nówoczesnych poświecił sle malarstwu, wybiiająr 'Jie ł Nowa drolla samochodowa. idąca z po-
k k k j b na tem polu. Q'dyt namalowany przrzp.ń granlcza F:rytreł do Adul. została ukończo-

s l, wyel~gaJ~ onse wenc e z wy 0-\ statków. będących coraz groźniejszą ol:lr8;z. przMłan.y na wystawę .. został EIl- na. Przy budowie pracowało 900 robotnl- , 
rów, pogodzi się z faktem, że poważna konkurencją dla innych linij. kupIony przp'1. IPdnello z m!1ośnJk6w gztlt· ków przez 8 dni 
część terytorjum Litwy - w dodatku Neutralność Ameryki spowodować ki. Ohcrnie końrzy on kompozycję zbioru • I 

. dl ł lel,kirh utwor6w. Wydanie to zOl'lta!o 
jej dostęp do morza - wypowiada od- " moze . !1 pr~ysz ~go ~ozwoju żeglugi zilustrowanI'! szkkami wł8.snoręcznemł ' 'Migaw'kl'snnrtowe 
rębne aspiracje politycme i widzi w ~łoskleJ clęz~i ~IOS. ~Iadom~ bow.lem, aut'ora i kompozytora. fiU 
.. ... . ze w zakreSIe zeglugl oceanJczne.1 la- O mistrzostwo Pomorza. W zawodach 

~.Q.slednieJ Rzeszy NIemIeckIej maciex:-z, . two jest utracić wyrObioną pozycję, a bokserskich o mistrzOBtwo Pomorza byd-
ku której pociąga j~ sentyment na-I g08ka Astoria pokonała grUdziądzki Klub 
rodowy. ora.z czy Rzesza, respektując i. . Sportowy 10:6. (PAT) 
statut kłajpedzki, uzna nadaJ prawo Naltadszekmowtodzi "DOl' l~łrDO'V'''ul.Pr7.p.iazd34,kołopoezty ~arta bIfe Goplanfę. W rozgry\\kach 

Państwowości litewskiej do dostępu wy§wietla od wtorku 15 bm. monumeńtaln, film O mlf'ltrzostwo klasy .. a" w boksie, drugi 
,rarnflur Warty pokonał inowrocławsk~ 

morskiego przez port w Kła~pedzie. re- . PI-~~'~ł ~erea" lig 16M1 Goplanie VI! stosunku 10:6 (P,~T\ 
zygnując z propagowanIa wśród " ,-~ ~ • O mistrzostwo Kra1{owa. Odbył sl~ tu 
Niemców kłaJ'pedzkich tych idei, które Poezlłtek o rrodz • .f-tej po poL PodczaI! przel'Wf koncertuje plerWllzon:edn,. IeIIP61 muzJ'CI1IJ'. mecz bokserski o drutynowp miAtrzostwo 

okręgu krakowskipg'o. W mpczu Wisła 
w słynnym procesie kłajpedzkim z po- ! pokImała Makabi 12:4. (PAT) 
czątkiem bież. roku sądy litewskie u- Ze Lwow,a. W meczu bokaersklm o 
znały za grożace integralności Litwy łę.cZOhą. "Można być pewnym - Pi-I wszystkfem sukces prostił.owy w st<>- drułYMw(' ml@trzOBtwo Lwowa. Lech.!a 

... pokonała Rekord w stOBunku 16:0. W ta-
kowieńskiej. sala po wYborach .. Frankfurter Zei- sunku do Moskwy. Utarł się bowiem w bell mistrzowskiej prowadzi Lechja 6 pkt. 

Trudno narazie przewłdzłe~, w Ja- tung" - te . Niemcom nie zabraknie opiuji niemieckIej sąd. że napięte stó- przt>1ł PO!lonią. ł pkt. (PAT} 
B ' d b h d i ł Nowy rekord PoIsU ~a w!'wnętr1.n\'ch kim kierunku pójdzie polityka erUna pragnienia pokOJU i o ryc stosu n- sunki nfemlecko-litewskie są. z e em lekkoatlE'tycznych zawodach, Wi~ckn\\'l'tki 

i Kowna, W Kownie rezultat wyborów k6w sąsiedzkich z LitwIł". W całl;!j dyplomacji sowleckjej. z nrd~of!zczy uRtanowił now\' rekor." Pol-
wywołał dezorjentację. W Berlinie u- prasie niemieckiej odczuć &ię daje ton Ale odgrywa tu także znaczną rolę ski w rzucie mIotem. uZYf:kując wynik 

k k · i . d I od U.S,", metrów. (PAT) 
świadamiaJą sobie, że po lit y a w sto- spo oJllY POle nawezy, w elce - wzgląd na politykę polsko-niemiecką: 3 godziny chodzt Znany spec 1a1iflta 
sunku do Litwy wiąże się ściśle z sto- mienny od napastliwych artykułów z Berlin rozumie, iź jego dobre stosunki chodu Artur Schwa,b ustanowił nowy re­
!fUnkiem Niemiec do Polski. Ten zazę- przed dwuch tygodni. kiedy w opinji z Kownem wzmacniaj" jeO/o pOZYCjA w kord Światowy w chodzie 3·~Qdzfnnym. 

v.., ~ uzyskując wynIk 3ł.777 k Im rp A T\ 
biajłcy 8ię mechanizm wymaga wi~-I niemieckiej szalała burr.a. z racji Klaj- Btosunku do Warszawy. W intenCjach Ameryka - Franc la. Rozellrano tu 
klej ostrożności. I pedy. polityki berliilskiej leży ~z8.Chowanie 1lliędzynarodo~ mecz t~nnis'stó\\ zawo· 

M . .I. • k ł z-..t b~.· Y7' j dowych FrancJa - 5t. ZJedn zakończnny ozn& przy:pus!:CZ&c. ze omprom $ evuQ DO'rlIna z AOwnem omacza.- WU&ZaWY Kownem. Jwyc~t.wem Ameryki w atosunkn l:1. 
l'Okojowy nie jest r~ eałk.iem wy- laby w polityce niemieckIej pr~ede-I :PAT) 
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Gen. KnolI - Kownacki, dowódca O. K. 
VII. dokonał wczoraj w Lesznie odsło­
ni~cia popiersia gen. Daniela Kona­
pzewskiego. na stadjonie W. F. i P. W 
Z prawe i u dołu syn i brat Ś. p. gene­
rała Konarzewsldego, obecni na ur0-

czystości w Lesznie. 

Areszt 
l ,a retluke[ę robntnlków 
w i e d e ń. (PA T). Z polecenia mi­

nistra Fey'a został aresztowany jeden 
z większych przemysłowców jedwab­
niczych Otto Kary za to, że zwolnił z 
pracy 10 robotników bez porozumie­
nia sj~ z przydzielonym do fabryki ko­
misarzem rz~dowym. 

Ogromna billa 1\ota 
I r k u c k (PAT). W kopalni w do­

rzeczu Leny (na Syberji, na płn. zach. 
zboczu gór BajkaIskich - red.) znale­
ziono brył~ złota. ważącą" kor. 200 gr. 
Tak wielkich r07:miarów bryłę znale­
ziono po raz pierwszy w tym rejonie. 

Utonęło 15 rybaków 
B e r l i n. (Tel. w1.) W noey na pią­

tek zatoną.ł, jak donoszą z Emden nie­
miecki statek rybacki "Emder Logger", 
przyczem zginęło 15 rybaków. Pierwsze 
wiadomości () katastrofie przyn iósl sio­
strzany statek ,,AG 88", który przywiózł 
na pokład;zie dwóch uratowanych ma­
rynarzy. Jeden z nich zmarł w drod·ze. 

Nlezatwlerdzenre 
organ!ZacU puwstańeze) 
T o ruń. (Tel. wł.) W mieście na-

8zem znajduje się znaczna liczba b. 
uczestników powstanja wielkopolskie­
go. Zawią.zali oni stowarzyszenie ana­
lojiczne do istniejącego na terenie 
Wielkopolski. 

Władze wojewódzkie w Toruniu od­
mówiły jednak zarejestrowania stowa­
rz:yszenia, motywując to tern, Ż~ na Po­
morzu jest niewielka liczba powstań­
eów wielkopolskich i że - "założenie 
takieg.o stowarzyszenia nie odpowiada 
względom pożytku społecznego". 

Orkan n.a m. Karskiem 
M o s k wa (Tel. wł.)Na morzu Kar­

ekiem (część oceanu Lodowatego Płn. 
odgraniczona od zachodu wyspami 
Nową Ziemią i Urangla - red,), oraz 
w okolicy Nowej Ziemi szaleje od kil­
ku dni orkan o niebywałej sile. WicIe 
większych nawet statków musiało do­
bić do portów, a znajdujące się na peł­
nem morzu są w wielkim niebezpie­
czeństwie. 

Temperatura bardzo znacznie spa­
dła w ostatnich dniach. Wszęd7ie sza.­
leją niebywałe zawie,je śnieżne na. 
morzu. 

Łamacz lodów "Małygin" znajduje 
się w wie-Ikiem niebezpieczeństwie i 
według uepeszy. radjowej kapitana 
statku wałczy resztkarill sił z s,zaleją.­
cym żywiołem. 

Ślub hiszpańskiego następCY tronu 
księcia Aaturjl ~ księżnlc~ką de Bourbon 

Rzym. (P AT.) W ,oborę", koiciele S. Maria Degli A~eli odbyl ,ię 
61ub najmlods:z:ego ,yna b. króla 'hUzpańskiego AL/OTUla XIII, Don Juana 
Carlo6a de Bourbon z k,ięiniczką Marią de La, Mercede8 de Bourbon 
• li"ji &ycylij.kiej. ślubu udzielil arcybiskup' Florencji kord. Minoreui 
., .'oczeniu liczne.o ,z,..,bowietistlll .. 

Infant bi-
szpański Don 
Juan jest naj­
młodszym sy­
nem b króla Al­
fonsa XIII i je~ 
go małżonki 
Wiktorji Euge· 
nji z domu 
księżniczki Bat­
tenbsrg. Młody 
pan, który sta­
ną.ł w sobotę na 
ślubnym kobier­
cu, liczy lat 22; 
urodził się 20 
czerwca 1913 r. 
Następstwo tro­
nu hiszpańskie­
go, w tej ch will 

MARJA DE BOURBON I KS ASTURJI, ' DON JUAN 

nieaktualne z uwagi na republikań­
ski ustrój Hiszpanji, spadło na mło­
dego Don Juana dość niespodziewa­
nie i to wskutek zrzeczenia się tronu 
przez dwóch starszych braci - Alfon­
sa l Jaime - którzy zawarli morga­
natyczne małżeństwa, kolidujące z ko­
deksem rQdzinnym królewskiego do­
mu. Wraz z tytułem dziedzica tronu 
infaFlt Don Juan otrzymał tytuł księ­
cia Asturji i jest uważany przez mo­
narchistów hiszpańskich za następcę 
tronu. 

Wobec dojścia do głosu w Hfszpa­
nji kierunku politycznie umiarkowa­
nego pod kierownictwem szczerego 
zreszt~ republikan ina, Gil Roblessa, 
szefa Katolickiej Akcji Ludowej, nie 
jest wyłączone, że kiedyś w przyszło­
ści może nadejść moment sprzyjający 
odbudowie monarchji. 

Takie ciche życzenia żywią hi­
szpańscy monarchiści, którzy na ślub 
ks. Asturji przybyli w liczbie 8 tys. 

osób, należących do rozmaitych sfer 
społeczeństwa. W uroczystościach 
ślubnych, urządzonych z iście królew­
skim przepychem, wzięło udział prze­
szło 50 członków różnych domów pa­
nujących, z włoską królews.ką. parą na 
czele. 

Po ślubie młoda para była przyję­
ta na audjencji prywatnej przez Ojca 
św. Nie było natomiast na obrzędach 
ślubnych matki ks. Asturji, żony kró­
la Alfonsa XIII, Wiktorji, która od 
dłuższego czasu mieszka osobno w 
Londynie. 

Małżeństwo ks. Asturji uważane 
jest przez monarchistów za odpowia­
dają.ce wysokiemu stopniowi rodowe­
mu młodego pana. Jego nowopoślu­
biona małżonka Marja de Las Merce­
des Bourbon, urodzona w grudniu 
1910 r., jest bowiem z krwi równej 
monarchom hiszpańskim, jako druga 
córka infanta Don Carlosa i jego dru­
giej małżonki ks. Ludwiki francuskiej. 

a tropie sprawców 
porwania gen. Kułiepowa 

8qdQU'e wła~e francuskie 'W#łwwily śled~two UJ sprawie po­
rwania generała - Sensacyjne aresl:'towanie komu,nisty, 

który brał be~pośrednl ud~lal w poru:anlu 

p a ryż (PAT). W kołach rosyjskiej Dęnis, skąd mial zabrać tajemniczych 
emigracji twierdzą, że francuskie wla- pasażerów. 
dze sądowe wznowiły śledztwo w spra- lsbtnie na umówione miejsce z,aje­
wie porwania gen. I{utiepowa. Stalo chał samochód, z którego dwaj męż­
się to wskutek zeznań komunisty fran- czyźni w towarzystwie kobiety przenie­
cuskiego L.egala, który zbiegł z Cayen- ś!i chlo gen, Kutiepowa Legalowi ka­
ny, gdzie odbywał karę za przestęp- za no jechać do St. Mało , W miejscowo­
stwa "arne. Legala aresztowały wła- ści tej pasażerowie taksówki złożyli 
dze portugalskie. cialo Kutiepowa w jednej z will, znaj-

Wybuch na statku 
B e r l i n (P A T). Do Hamburga przy­

holowano parowiec sowiecki "Woro­
szejłow", na którym w ub. sobotę na­
stąpił wybuch w hali maszyn. 

Czterej członkowie załogi, którzy 
odnieśli ciężkie rany i wzięci byli na. 
pokład parowca amerykańskiego "Pre­
sident Roosevelt'., zmarli w czasie dro­
gi. 

Z źycia I 
PolonJi amerykańskie I 

C h i c a g o. (PAT.) Zejm Związku 
Polek za.kończył się wyborem Honora,.. 
ty Wolowskiej na prezeskę tej organi­
zacji. Zwią.zek Polek uchwalił na sej­
mie swoim podobną rezolucję, jak Zw. 
Narodowy Polski, a miano.wicie nie- . 
przystępowania do Związku Swiato­
wego Polaków. a natomiast intensyw­
nej współpracy ze Zw. Świat. i jnnemi 
oT{lanizacjami polskiemi. mają,cemi 
podobne cele. 

Frick mówi ••• 
B e r l i n (PAT). Na zgroma.d2eniu 

w Saarbruecken min. spraw wewnętrz­
nych dr. Frick wystąpi~ z z,apowiedz,i~ . 
wydania przez rząd w najbHż-szym ­
czasie ustawy, mającej uregulować 
przyszły charakter obszaru saarskiego 
jako. części składowej Rzeszy. 

ZAGL~BIE SAARY 
Zajłębie Saary po przyłączeniu do 

Niemie~ pozostawione było w dotych­
c.zasowej ·formie, jaką nadał mu trak­
tat wersalski. Obecnie jednak zdaniem 
ministra koniecznem będzie. jeszcze 
przed reformą ustroju Rzeszy, przyłą.. 
c7.enie obszaru Saal'y do jednego z są­
siadujących krajów. 

O WYST,łPIENIU Z LIGI 
Omawiając międzynarodową sytu­

ację, dr. Frick przypomniał, że w po­
nied~iałek stanie się również formal­
nie ważne wystąpienie Niemiec z Ligi 
Narodów, zgłoszone przez kan( lerm 
przed dwoma laty. 

"Sądzę - zaznaczył mówca - ze 
niema dziś chyba żadnego Niemca. 
kfóryby nie by.1 zadowolony z teg;) kro- ,­
ku. Liga bowiem nigdy uie ~·łuŻyla. d 

swemu celowi, polegającemu n"1. utrzy­
maniu pokoju i porozumi.enia. miętl?y 
narodami. , Nawet odwrotme - moż­
naby twierdzić, że jest Olla. przyctyulł 
i sprawcą nowych wojan." 

KONFLIKT Z KOŚf;:IOLAMI 

W sprawie konfliktu pomIędzy r"ł­
dem Rzeszy i Kościołaml l,ar'wścijań­
skiemi dr. Frick ponownie z !H1r.i!'kiem 
wysunął postulat ścisłego rozgranicze­
nia kompetencyj pomiędzy państwem 
i kościołami. Narodowi socjaliści nt­
gdy nie będą się mieszali do spraw 
czysto kościelnych, ale w kwestjach 
świeckich i politycznych miarodajne 
są wyłącznie part ja i państwo. 

Oświadczył on. że brał bezpośredni dują('y.c~ się na brzegu rr.orza. . I USTAWY NORYMBERSKIE 
udział w porwanIU Kutiepowa 6 stycz- Poltc.1a w st. Malo wskaZUJe. ze w . I 

nia 1930 r. Był on wówczas szoferem dniu tym zginęła łódź motorowa. która W końcu minister omówił szc~gó-
taksówki Citroena. Wciągnęli go do mo~ła być wykorzystana dla przewie-I łowo t. zw. ustawy norymberskie, za,.. 
s:"Iisku bolszewicy. W oznaczonym cza- zienia Kutiepowa do Belgji, lub też na powiadając w najbliższym terminie wy­
eie kazano mu czekać na szosie w St. okręt. znajdu~ący się na pełncm morzu. danie rozporządzeń ,wykonawczych. 

nadzieJe 'rabinów nu ••• Gdvnie 
Chcą, aby port polski był bazą operacyjną śwIatowIego ly'llostwa 

1:ydzł w Gdyni usadowili się już 
mOcno. Rosnę. ich pre,tensje; wyrasta­
ją im wprost rogi. W tej chwili jest 
już w Gdyni 1310kaIi różnych żydow­
sk icb o.rganizacyj ideowych i gospo­
darr..r.rch. Naplywają.cy nad polskie 
morze 1:ydzl wszyscy prawie stoją pod 
sztandarem sjonizmu. Stojąc na grun­
cie przedewszystkiem odrębności na­
rodowej, przeszli oni obecnie do wiel~ 
kiej ofensywy, która ma wyprzeć ży­
wiol pol~ki. 

O zamierzeniach 1:yd6w na terenie 
Gdyni mówi jednodniówka "Świt", 
wydana z okazji ostatnich świąt ży­
dowskich. Warto przytoczyć chociaż­
ty kilka wyjątków z t.ej ciekawej bro­
sz~ry. 

nlosle zadanie w rozwoju gospodarczym I ,,2ydzi w Odessie - powiada rabin Le­
patistwa i iako czynnik. p o ś r e d n i c z ą- win - oddali miu,,;tu swemu wielkie uslu­
;: y między Polską a światem, zwłasz.:za gi niety!ko pod względem handlu zamor­
W5chodem, przyczyni się do wzmożE'uia skiego i daleko idącej inicjatywy w tym 
dobrobytu i żywotności gospodarczej zie- kierunku, ale przyczynili się do rozwoJu 
mi polskiej: ' nauki i sztuki w swojem mieście rodzin-

Ś ." nem. MÓWiąc o nowoczesnej literaturze 
: mlą wię~ by~ "posrednikami po- lub nauce tydow'kiej, o sjoniźmie lub roz­

mlędzy naml a swiatem, bo tego wy- woju kultury hebraj,.kiej. trudno ominf\6 
maga misja, jakiej muszą dopełnić w Odessę, a pvkoleuia przyszle chwalić bę­
interesie żydostwa całego świata. Przy- dą ~m.inę tyd0'Yską tamte za wi~lkie u­
znaje to rabin T o h n który piSze do- słUgI l prawdZIwe ~a błogo;;ławleństwo. 
słownie: ' oddane tydostwu śWIatowemu. 

"Morze, którE' nigdy nie dzieli, tylko 
wiąże, połączy Was z całym :';arodem tv ­
dowskim na kull ziemskiej. G m i n a 
g d Y ń s k a możp i powinna się st'łĆ 
I ą e z n i k j e m f.olskiego , żydostwa z ty· 
d o 8 t w e m c a I e g o ś w i a t a (I). Niech 
ona ~odnie t dumnie spelnl wielką fun 

"Nalety dać wyraz nadzieł, - pisze clI'. keję, która. jest i będzie Jej przeznacze­
Mojżesz S c h o r r - że obecnie wodrodw- niem." 
nel Pol,sce kupiectwo żydowskie, osiadłe D· 0'1> d' . 

"Jeśli mam być szczerym o mych ty .. 
czenlnch - ciągnie dalej rabin Lewin -
życzę ludności żydowsltiej w Gdyni z Cl\­
lego serca, by im się uda ł o stworzyć z hill­
giem czasu · "Odessę pólnocy". Nad mo~ 
rzem Bałtyckiem, gdzie się tworzy i bIJ­
duje port Najjaśniej;;zei Rzeczypospolitej 
Pol5kiei. perIa naszego (I) państwa obv 
danem było naszym braciom stworzy'ć du­
chowe c('ntrum nauki. kultury i sztuki 
któreby wysylało swoje promienie dal6k~ 
poxa granice naszego państwa_" 

Rejestry gdyńskich notarju8zy wy-

w Większych skupieniach na p6lnornyrh , la ~y ow Gdyma ma być ,,~dessą 
rubietach R2'eczypospolitej. swo.lą "urhli-I p6łnocy. l'ak określa J, ~abIDL e-
wo~c~ i p1'Zcu"ięviol czości" spcłni do- w i n. . 



kazują, ~ około 60 prooent placów bu­
dowlanyoh w Gdyni jest już w rękach 
Żydowskich. Mocne usadowienie się 
Żydów w porcie jest już rzeczą ogólnie 
znanę.. Teraz Żydzi wyraźnie już pre­
cyzują swój program. Spodziewaję. 
się, że, Gdynia stanie się ich centrum 
gospoda.rczem, narodowem i ducho­
wem. Z Gdyni maję. Żydzi polscy re­
alizować dążenia żydostwa światowe­
go. Cytowane głosy żydowskie chyba 
nie wymagają żadnych objaśnień, czy 
uzupełnień. Trzeba ' jeszcze jedynie 
przytoczyć jedho zdanie z jednodniów­
ki "Świt", Żydek Ben J o s e j f powia-

Stro"" 8 .... ORĘDOWNIK, ~roda. dnła 18 pddziemłka 1935 = Numer !SS 

da w jednodniówce, że .. dostęp - ro­
zumie się Żydów - do robót \\ porcie 
(przeładunku portow~o) jest ze wzglę­
du na obszerne kompetencje i skład 
komisji kwalifikacyjnej przy urzędzie 
morskim bardzo utrudniony", Cieszą 
się :?;ydzi i dumni sę. z tego, że mocnę. 
stoją już stopą w Gdyni, jako warstwa 
posiadająca, pozostało im jeszcze tylko 
wyparcie robotnika polskiego. Odebra­
nie chleba robotnikowi pomorskiemu 
jest najbliższem zadaniem Żydów "!' 
Gilyni, to przewiduje ich program. któ­
rego zakres, jak widzimy, wychodzi z 
założenia. jakoby Żydzi znajdowali się 

nń terenie swojego własnego państwa.. 
Czy rzłłd polski. odpowiedzialny za 

losy kraju, godzi się z tem, aby nad 
polskiem morzem powstawała baza 0-
peracyjna śwlatowe~o żydostwa 'l Czy 
znajdę. się sposoby i środki na natych­
miastowe poskromienie :?;ydów i za­
pewnienie przewagi i należnego stano­
wiska żywiołowi polskiemi nad skraw­
kiem jego własnego morza 'l Wzburzo­
na postępowaniem Żydów ludność po­
morska ma jeszcze w sobie tę energję, 
która podobnie groźnych, jak Żydzi, 
wrogów pokonać potrafiła.. 

E. P. 

Ja~ lY~li Irle~il łÓ~I~i Iflemy~ł wló~ienni[ly 
tydzi żem·Ją na chałupnictwie - Oszczędności na ubezpie czeniach - Przez "anonIm" 

do opanowanIa reszty chrześcljańsk~ch fabryk . 
Ł 6 d t, 11 paidziernika 

Od kilku lat dok onywuj e się w 
przemyśIe włókienniczym łódzkim 
bardzo interesują.cy, a jednoczesnie 
nader niepokojący proces. Z jednej 
strony widzimy nieustające zamieranie 
produkcji w wlelkbn przemyśle fa­
brycznym, a z dTugiej strony nleusta­
fłCY wzrost prodnkcji pnemylJłu drob­
nego ł chaJupnlczego w okoJicach Lo­
dz.l, w osiedlach i po wsiach powia­
tów: łódzkiego, łaskiego, brzezińskie-

. go, łęczyckiego i piotrkow;kiego Naj­
większe fabryki włÓ'kiennicze lódzkie 
znajduj,ę. się dzisia.i albo w stanie u­
padłości, albo przeszły w ręce państwa 
lub kapitału zagranicznego, al1lo wal­
cZfł z coraz większemi trudnośchl.mi 
i nigdy prawie nie sę. w stanie praco­
wać regularnie - a jednocześnio w 
szybkiem tempie wzrasta liczba drob· 
nych przedsiębiorców włókienniczych 
w miasteczkach okręgu łódzkiego i 
powiększa się do mebywalych dotYCh­
czas rozmiarów ilość wa\'sztatów cha­
łupniczych po wsiach i oc;ied:ach. Ro­
botnik wielkiego i średniego przemy­
słu cierpi w coraz więkSZYCh rozmia­
rach od klęski bezrobocia, a równo­
cześnie tkacz-chałupnik przyciąga do 
pracy wszystkiCh swoich domowników. 
To ostatnie zjawisko jest szczególnie 
bolesne dla ludności robotniczel Łodzi. 
Ple.ce w przemyśle wł6klenn1czym s, 
szczególnie :nlSkle. W porównaniu 1. 
robotnikiem przemysłu węglowego lub 
żelaznego robotnik włókniarz zarabia 
o jednę. trzeeię. lub nawet o połowę 
mniej. Tłumaczy się to tem, że praca 
w przemyśle Włókienniczym jest sto­
sunkowo lżejsza, niż praca n. p. gór­
nika, skutkiem czego może być wyko­
nywana w znacznej miene przez ko­
biety f młodocianych. Dorośli męż­
czyźni stanowię. w armji robotniczej 
przemysłu włókienniczego mniejszość. 
Większość tej armji, to kobiety i ' mło­
dociani. Robotnik w przemyśle włó­
kienniczym mógł skutkiem tego liczyć 
zawsze na to, że w fabryce oprócz nie­
go pracę mieć będzie również i żona 
oraz jedno lub dwoje z dor~stają..cych 
dzieci. Dlatego przy znacznie mniej­
szyeh płacach rodziny robotników 
przemyełu Włókienniczego żyły naog,6ł 
!/tle gorzej, a niekiedy nawet lepiej. niż 
rodziny robotnicze w innych przemy­
ełach. gdzie z reguły tylko głowa ro­
dziny liezyć może na pracę. Obecnie, 
gdy wielki i średni przemysł włókien­
niczy nie mogę. zatrudnić wszystkich 
swoich robotników, ofiar,! redukcyj 
padają. przedewszystkiem członkOWIe 
rodzin. Jeżeli pracuje mąż, zreduko­
wana zostaje żona, jeżeli żona pracuje, 
na bezrobocie skazany zostaje mQ.Ż. 
Dorastaję.ce dzieci wogóle na pracę li­
ezy~ nie mogę.. Dlatego to w rodzinach 
robotników przemysłu włóklennic'zego 
:zagnieździła się tak straszlfwa, trud­
na do opisania nędza.. Dlatego robot­
nik łódzki zadaje sobie ciągle pytanie: 
dlaczego tak się drlefe, te z licmef mo-

łeJ rodrlny w najlepszym rade tylko 
edno ma praCf ł to zaledwie J.ł!'%ez 

dwa lub trzy dni w tygodniu, podczas, 
gdy u chałulłJrlka pod Bełchatowem 
czy JJOd Zduńsko WoJ, pracuje cala 
rodzina, a C79'3to sprowadza alt fe­
llzon krewnych do pomooy? 

chęci jak najlepszego służenia Intere­
som gospodarstwa narodowego. 

• • • 
Wśród licznych przyczyn, które 

składają się na opisany powyżej smut­
ny stan rzeczy w przemyśle włókienni· 
czym, należy jako najważniejsze wy­
mienić ubezpleczenfa społeczne I po-
datki. ' 

Nie Jesteśmy przeciwnikami ubez­
pieczeń społeeznych. Nakazy miłości 
chrześcijań!'!kiej i najelementarniejsze 
względy słuszności i sprawiedliwości 
nakazują, aby robotnik w miarę moż­
ności był zabezpieczony przed następ­
stwami nieszczęść. jakie zdarzyć mogą. 
mu się porlczas pracy lub w związku 
z pracą.. Praca najemna jest jedynem 
źródłem egzystencji dla niego i jego 
rodziny Gdy skutkiem takiego czy in 
nego nieszczęścia staje się niezdolnym 
do pracy, nie może oznaczać to dla 
niego wyroku zagłady. Ube7pioorenła 
spolec:rne 5, wI~ konlec7nościQ w u­
stroju spoJec7nym, kt~ nie chce u­
chodrl6 za barbarzyUskł. 

Ale ubezpieczenia społeczne kO'1zta­
j, duto pieniędzy I powstaje pytanie, 
w jaki sposÓb nateiy zorganlzowa6 
2'blórkę tych pieniędzy. Istnieję. dwa 
główne rozwię.zan ia tej kwestji: albo 
ciężar finansowy ubezpieczell społecz­
nych dla świata pracy najemnej roz­
kłada się równomiernie na cało spo­
łeczeństwo ł pobiera się opłaty na ten 
cel od wszystkich. a więc zarówno od 
fabrykanta. jak od mieszczanina. kup­
ca, ziemianina, wieśniaka I samego 
pracownika. albo obeiąża się niemi 
tylko cen, pracy najemnej. W tym 0-
statnim wypadku płaci na ubezpiecze­
nia społeczne tylko ten. kto z pracy 
najemnej korzysta, przyczem obojętne 
jest, czy płaci on sam, czy też do spół. 
ki z pracownikiem, gdyż zawsze bę-

dzie to opłata, pobierana od płacy na­
jemnej. 

Ten ostatni eystem stosowany jest 
najczęŚCiej. Stosowany jest i u nas. 
Opłaty na ubezpieczenia społeczne po­
biera się od wynagrodzenia za prac, 
najemn" a ścl~ga IlII, le c2Qśclowo od 
pracodawcy, a cZQŚclowo od pracowni-
ka. . 

Ma ten system liczne dobre strony. 
ale ma on także jedn~ bardzo wielką 
wadę. Mianowicie umotllwla on nie­
uczciwym łvwłolom uchylanIe siQ od 
JlOnoszenla świadc:reń na ube:rpiecze­
nla. Istnieję. niezliczone sposoby .u· 
chylania się od opłat ubezpieezemo­
wych. Można miesiąeami. nie ~głaszać 
pracowników do ubezpIeczema. lub 
wo"'óle ich nie zgłaszać, można zale­
gal' z płaceniem składek. a potem tak 
się urzę.dzać. by egzekucja nie dała 
żadnego wyniku. Pokusa jest bardzo 
wielka. Kto potrafi nie zapłacić skła· 
dek ubezpieczeniowych lub zapłaci 
mniej. niż się należy. ten oszczędza n.a 
robociźnie a. tem samem produkuJ s 
taniej, i ~oże taniej swoje wyroby 
sprzedawa6. 

W innych państwach poznano to 
niebezpieczeństwo i zastosowano różne 
środki zaradcze. Polegaję. one głównie 
na tem. że ro:rclQfrnfłto tak@. kontrolę 
nad pGlzc7eg6lnemJ gaJędawl prodnk­
cji. iż zatnd,nlanie choolaźby Jednego 
najemnego pracowu'ka bez ponone­
uia należnych oułat ubezpieczenio­
wych jest nlemotliwe. Ustanowiono 
również cennild mfnimalne za pracQ. 
aby zapobiec oszustwom przy oblicza­
niu należności na ubezpieczenia.. 

U nas wprowadzono wprawdzie no­
woczesne ubezpieczenia, ale bardzo 
mało zrobIono w tym kierunku, by 
każdy, kto obowią.zany jest płacić na 
te ubezpieezenia, rzeczywiście powin-

Waberski skazany na 30 miesięcy 
więzienia 

Wielka afera wekslowa pr~ed sqdem w Gnleinle 

G n i e z n o, a. 10. (Tel. wl.) W dn. wej Kasy Komunalnej p. JeneleR, 
1ł października rozpoczęła się w Gnleź- Wiktorję Osmalkowską, Dyrektorów 
nie rozprawa przeciwko Maksymiljano- Nowackiego ł Rzymkowskiego, Mię­
wi Waberskiemu o fałszerstwo weksli. chowicz, wreszcie brata oskarżonego 
Waberski częściowo przyznał się do Stanisława Waberskiego z Warszawy. 
winy. Po zeznaniach Waberskiego są.<! Po zamknięciu przewodu sę.dowego 
rozpoczę.ł badanie świadków. przemawiał prokurator, żę.daję.c suro-

G n I e z n o. (Tel. wł.), W dalszym wego wymiaru kary. Sąd po naradzie 
ciągu procesu przesłuchano świadków: skazał Faberskiego na łę.cznę. karę 2 i 
dYTektora Banku Polskiego w Gnieźnie pół roku więzienia i utratę praw oby-
p. Perkowskiego, dyrektora Powiato- watelskich na przeeh~.g 5 lat. (br) 

Morderstwo ,pod Rad'D'miem 
Radom. (Tel. wł.) We wsi Osów 

pobity został przez braci Skibów oj­
czym ich Sarenik, który po krótkich 
cięrpieniach zmarł od ran, zadanych 
mu widłami przez napastników. 

Mord ten wynikł ze sporów maJąt­
kowych w rodzinie Skibów. Mordercy 
zostali aresztowani i osadzeni w wię­
zieniu radomskiem. 

Powrót z Berezy 

ManlfestatJe W Paryżu 
p a ryż (PAT). Pomimo zakazu 

policji. członkowie "Solidarności Fran­
cuskiej" i innych pokrewnych organi­
zacyj praWicowych usiłowali w nocy z 
soboty na niedzielę manifestować prze­
ciw zastosowaniu sankcyj. Małemi 
grupami chciano się przedostać na 
plac Opery. Jednocześnie kontrmani­
testacje chcieli zorganizować członko­
wie ,,Frontu Ludowego". 

Silne oddziały policji rozbiły grupy 
manifestantów, aresztując przywód­
ców. Ogółem aresztowano zgórfł 100 
osób. 

PoUcja przekazała władzom sę.do­
wym 6 osób, przy których znaleziono 
broń, oraz 45 cudzoziemców, którzy -
wbrew znanym zakazom - brali u­
dział w manifestacji -

ł 
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ność tę spełniał. I stało się. co w ta.­
kich waruukach musiało się stać: po­
wgtala l powiększa tllę z m.leslQca na 
miesiąc armia przedsiQbiorców, któ­
rzy korzy!taJo z pracy najemnej, ale 
znajduJ, coraz to nowe sposoby uchy­
lania się od opłat ubezpleczelllowych. 
Fabrykant w Łodzi, który posiada 
własny gmach fabryczny i własne ma,. 
szyny, musi płaci6 składki ubezpiecze­
niowe od wypłacanych zarobków, bo 
na karku siedzfł mu kontrolerzy z u­
bezpieczalni społecznej i drobiazsowo 
wyliczają, ile się od niego należy, ale 
przedsIębiorca, kt6ry wyrabia te sa­
me wyroby na warsztatach ohałupnł. 
czych lub wydrlerławlonych daleko 
od Lodd, odde kontrola ubezplecfalnl 
ule sięga, nfe płaCi ładnych "ladek, 
bo fest nieUChwytny. On swoje wyro­
by sprzedaje taniej, niż właścicielI 
wielkiej fabryki i dlatego otrzymuje 
coraz więcej zamówiefl. 

Tak samo ma się rzecz z poda tka· 
mL Im bardziej skomplikowany jest 
system podatkowy, tem więcej sposob­
ności do nadużyć. Tem większej trzeba. 
kontroli nad płatnikiem. aby naduży~ 
dom zapobiec. U nas system jeSt bar­
dzo skomplikowany. a kontrola d:rlala 
tylko tam, gr!zle je~t łatwa do przepro­
wa~zenła. Znaczna większość przed­
siębiorców ma możność uchylania si~ 
od płacenia podatków lub płacenia 
tyl.lto drobnej części tego, co się należy. 

Jest zrozumiałe, że państwo samo 
wszechstronnej i bezwzględnie sku­
tecznej kontroli zorganizować nie jest 
w stanie. Nawet największa armja u­
rzędnicza nie uporałaby się z tern za,.. 
daniem. Do takiet kontroU łneba 
przycl'!on{ló aamych pnedslęblorc6w 
I pracowników. 1'I7eprowadzafę,c od-
powiednI, orAanłze.cl. przemYSł6w 
l war-tw lRacuięcych, tak, lak uoblo­
no to gd7leindrlel. 

Dlaczego u nas nie robi 81ę tego? 
Odpowiedź będzie łatwa.. gdy uprzy­

tomnimy sobie. że prawIe cały uau 
puemysł l he.ndel SIJ w rękach Żyd4w, 
a więc elementu ohcepo, ktłrry W'logo 
odnosi się do WSzystkiego, co mog"o­
by prZYC7yJlłć się do podniesłenla do­
brobytu I warunk6w życiOWYCh ludno-
ści polskiej i do W2'Mocnieufa 1J05pO­
daTstwa 'Polskiego. Zydzi wiedz~ że 
potrafię. Polak6w trzymać w niewoli 
gosoodarczej tylko tak długo. jak dłu­
go Polacy będą biedni i ludność eko­
nomicznie słaba. 

tydzl występują. gorliwie w roll 
zwolenników ubezpieczeń społecznych, 
bo ube:rnleczenla te stały się dla nich 
znakomitym sprzymierzeńcem, pozwa. 
laj~.cym im jeszcze bardziej rozs:rerzy6 
swoje wpływy gospodarcze. Ale gdy 
ktokolwiek odezwie się o konieczności 
przeprowadzenia takiej organizacji 
p:rzemysłów. by nadużycia podatkowe 
i ubezpieczeniowe uniemoiliwić, na.­
tychmiast tydzi podnoszfł wrzask, że 
byłoby to "zamachem na wolnO kon­
kurencI,". 

Znaczna część wielkiego przemY" 
słu włókienniczego w Łodzi dotych­
czas nie jest w ręku Żydów. Oto praw. 
dziwa rrzyczyna, dlaczego przemysł 
ten doprowadzony lest do upadku. 
Chmary żydowskich przedsiębiorców 
zapomocę. oszustw podatkowych i u­
bezpieczeniowych pozbawiaję. ten prze­
mysł zamówień, a wielcy potentad 
żydowscy, którzy opanowali najważ­
niejsze placówki wpływów gospodar­
czych, bronią. tej czerni w imię ... wol­
nej konkurencji. Wszelka próba walki 
z t. zw. anonimowym przedslębiorc.ę.. 
czyU oszustem, ukry'l.vającym się przed 
ubezpieczalnię. i urzędem podatkowym. 
zostaje zdławiona przez wpływy ty. 
dowskle. 

Odpowiedzi na to pytanie ntepodob­
n& dać w jednem zdaniu.. Na ten smut­
ny stan rzeczy składa się bowiem 
wiele przyczyn. Ogólnie biorąc, można 
jednak powiedzieć, że wszystkie te 
przyczyny wypływają z nfewlałclwe) 
polityki gospodarcl'ej, fak, prowadzi 
si, w uaszem pańStwie, o której, nie­
stety, nie można powiedzieć, że ma na 
eelu zapewnienie wszystkim obywa­
telom praey i chleba. i że wypływa z 

Le s z n o. (Tel wł.) Wczoraj o ga­
dzinie 20 min. 40 powrócił z Berezy Kar_ 
tuskiej p. Adam Misiak, prezes powia­
towy Stron. Narodowego. Na dworcu 
powitata przybyłego rodzina. przedsta­
wi~ieIe Str Nar .• oraz olbrzymie tłumy 
publiczności w liczbie przeszło q tys. 
P. Młsiaka obrzueano kwiatami i g0.­
towano mu gorące owacje. (h), - -

Na tej drodze Żydzi spodziewaj" 
się zniszczyć i zagarnąć w swoje r~ce 
resztki wielkiego przemysłu. A że 'est 
to droga dobrze obrana, o tem świad­
cZfł coraz to nowe wy~adkl pnefścia 
wielkich fabryk łfllzklch w ręce mo­
sklewsko-nowo!orsklch EitlngoDów, 
Kohnów i podobnYCh figu,r. oOg-ry-wa­
Polski I w tyciu Poliki Jako państwa. 
ję.cycb, taJem.nfc:re, a kto wie, czy I nie 
Fł~wr(lgfe role w b..c1u Wł8.DOducr.ea 

~ Pcls:a 
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KaJeodan ",m.-lsat. 
Wtorek; Jadwigi wd. 
Środa: Tere.3Y p. 

&aJeDdan !lłowla6skJ 
Wło;;ek: Dro~o.,ła wy 
Środa: Radz:.,lawa 

Słońca: wschód 6.16 
Robotnicv sezonowi i url py 

WTOREK 
zachód 17.00 

Długość dnia 10 g. U min 
Księ!yca: w .. chód 18.21 

zachód 10.53 
Faza: 3 dzień po pełni. 

Konferencja ZW'iązku Zawo~owego "Praca Polska" z tymez. prez. Łodzi, Gtazkiem 

Idre~ re~ak[ji i admioiltralji , t~dli 
telefoG redakefl i admlal .. tracJl 17.J.55 

Piotrkowska 91 
GoddaJ pny jęc: lU. IDlW",t4w 

od 10 -12 

• aa 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejszej 'bżuruj" apteki: Rllprow· 

,kiego NowomieJ$lta 43 Prawkt}_kiej Rru­
z'ńska 56. Rt}zl!nhltlmfl :l!r6,im:ej .. ka 21 ~,·I()w· 
akał Bartl)szew~k:elCo. Piolrkl)\vska 95 ~k ..,~,.. 
c%Yń6k.iego, Kątna 54, Czyń.sklego, Roklellicka 
53. 

Po,otowle - tel. 102-00. 
Strat otrnlowa - tel 8. 

TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr MieJski - 8,30 , .Szesna.stc,Tatka" 
Teatr PopuJarn)' - 8,15 w. "Majster l eze. 

Ltdn:k". 
Oyrk S~anlewlłldeh - 2 przedetawlellla 04,15 

J 8.00 wiecz. 

KINA ŁÓDZI(IE 
Adria Metro - .. C6rka · lI'enerala Pankra· 

towa". 
Corso - • ..Jestem zbiegiem" • 

. Caplto1 - .. Roześmiane oczY". 
Czar)' - "Mlo Je orl,". 
Mewa - .. Piotruś". 
MImoza - "M!ody las". 
Miraż - .. HRrmonjs··. 
LudoW}' - "Pieśtl s!ońca". 
OśwlatoW7 - .. Imperatorowa". 
Palace - .. Walc dla ciebię". 
Przedmldcle - .. CIi:opey z placu broni". 
Rakleta - •. To luhią metczyini". 
Stylow, - .. Poszukiwaczki Illota". 
ZBcheta - .. Przeor Kordecki - obroi\ca 

Czes!ochowy". 
RaJto - ..Dz!ewc~ z Budapesztu". 

L ó d ź, 1ł. 10. Donosiliśmy swego 
czasu o przebie.1u konferencji Łódzkie­
go Zw. Zawodowego Pracowników Za­
kładów Użyteczności Publicznej .,Pra­
ca Polska", która odbyła się u tymcz. 
prezydenta Łorlzi W. Głazka w dniu 
30 ub miesiąca. 

Na konferencji tej delegaci .. Pracy 
Polskiej" 'l prezesem p. Dębowskim na 
czele poruszyli przed-cwszystkiem spra­
wę przedłużenia robotnikom sezono­
wym pracy do minimum 104 dni (26 

tygodni) dla nabycia. prawa. do korzy­
stania z zasiłków Funduszu Pracy w 
okresie zimowym Drugą bardzo palą­
cą kwest ją poruszoną przez przedsta­
wicieli "Pl'acy Polskiej" była sprawa 
ekwiwalentów urlopowych dla robot­
ników sezonowych z9.trudnionych na 
robotach miejskich. które to ekwiwa­
lenty robotnicy rokrocznie otrzymy­
wall od Zarząuu miasta. Prezydent 
tymcz. inż. Głazek oświadczył wów­
czas, że ostateczna decyzja. w sprawie 

On i trZY kobiety 
Buielkami ancymottku ro~bily mu glowt: 

L ó d ź, 14.' 10. Pomiędzy losam p. to Trojańczykom ..• 
Kazimierza Nowaka, a dziejamI Pary- W wypadku z p. Nowakiem Kazi· 
sa istnieje pewna analogja. mierzem trzy kobiety nie żądały od 

P. Nowak, podobnie jak i Pary'S na.- niego żadnego wyroku, ale same wy­
potkał trzy kobiety, leno że te na- rok wydały i odrazu przystąpiły do 
potkane przez Parysa były powszech- ekzekucji, bijąc go butelkami po glo­
nie znane, nazywały się bowiem pal- wie oraz w inne miejsca. P. Nowak, ja­
la.s. Wenus Junora, a. na.zwisk nIe- ko człowiek dobrze wychowany ni'e 
wiac:;t napotkanych przez p. Nowaka, mógł odpłacić pięknem za nadobne. 
dotąd policja jeszcze r.ie ustaliła. bowiem powiedziane jest: "Kobiety nie 

Oba spotkania miały tragiczne fina- bij nawet kwiatem", począł tedy bar­
ły. Tamto - dawnieJsze - rozpoczęło dzo głośno krzyczeć. co zmusiło damy 
!>ię bardzo zwyczajnie - poprostu W~- do prze-rwania samosądu i oddalenia 
nus, Junora i Pallas zażądały od Pa- się krokiem przyśpieszonym. Zlinczo­
rysa, aby orzekł. która z nich jest naj- wanego p. Nowaka lekarz pogotowia 
piQkniejsza, czyli miał się odbyć zwy- odtransportował w stanie osłabionym 
cza.iny konkuTS piękności. Parys tytuł do domu przy uJ. Kaźmierskiej 23. 
"Miss Grecji" przyznał Wenerze, ale Stąd morał. kto do butelki zagląda, 
że narody wówczas były malo kultu- ten butelką bije, ale czemu potem ma 
rałne w rezultacie Grecy spuścjJj man~ cierpieć p. Nowak? 

wie wraz z ma!wnką. znaną przyrod·nlezkll. Ce- palestyń.~ki wojskowy). przyczem ,.fi"ry te byly 
lem wypraw, 6ą badania nau·kowe. Powrót n'ejednokrotn:e wyuze od opIat t<:>lcgraf'cz-
prof. J. IIir!'chler'a naetąpi po kiJ.komil!6ięcznym nych. h.ochański skazany został na 50 z! 
pobycie w Liberjl. grzywny i zapłacen'e odszkodowania na rzecz 

KOMUNIKATY ' poczty w sumie 1000 :r;ł. 
Udzkl Teatr Popnlamy. W czwartek 17 bm. 

KOMUNIKAT STRONNICTWA NARO- bm. o godz. 20.1-5 premjera klasycznf.'j komndji Ze 8ądn. W dniu onegdaj.szym Elld grodzkl w 
DOWEGO W ŁODZI. WydzIal Gos"odar- konkul'lSo,w. ej w 4 aktach Bliziń_'l'kiego P. t ... Pan Łodzi rozpatrywał sprawę Józefa De-mbiń~kiego . " l D cz'on·ka Stronnictwa Narodowego prC~E!6a pls-czy S. N. poszukuje na wyjazd do miast amazy. c6wki S. N ł...6<lZ Baluty. Stroną skarżącą była 
prćJwJncJonalnych: l. adwokata. Z leka- PIelgrzymka marJat18ka na. J1!-8~ą G4rę. Dle- Edyta Dembińska. żona zma.r:ego pned kilku 
nr. 3. lelt~ denłyst6w, Z. cEapnłk6w, J cezja!ny Instyt\l~ Akcji KatohekleJ w IAldzJ. or- m.lesiącami .Antoniego Demh:ń .. kle30 . . syna. . o­
druketza kalkulatora, 1 zegarmistrza lu- ' ganlzuje dwudn.OWll plelgrzym~e z Lodzi na 6kartonego. Edyta Demblń!!ka os-karża!.a swegó 
bUera. - \ Ja6ną Górll .do CZCl-stocho~y. ;::elgrzymka wy- \ te~(':a o b&Zllrawne wyrzuceni~ z m:eszka~ia. N.a 

Zainteresowanl zechcą si" aglo.le.. f$Zy t Lodzl 0!l' Hl pddzlern.ka (sobota) w go- przewodzie sądowym wysz'O Jednaj( 1'18 Jaw, · IŻ 
łlodz~nach blurow"ch do lokalu Stronnl- dz\~ach polu~mowych PO ':lroCZl'iStem n~hotel1- J)()mbiń.ska u,sun<lla EOie z m:eszkanin rtobrow.ol­
. N d ~ ul Pi t k k 86 stW1\e w k~c~ele i1.w. Krzl'za na dworzec Lód? nie. a dopiero na skutek namowy ~ób trzeCIch 
ctwa aro owego. • o r ows a nr. Fabryczna. Powrót pielgrzymki n8<sU!pi w dniu z/O'Źyla na swego teścia fa'szywe o'karżenie. W 
Dl. lO, IV pIętro front. 20 pdd.ziernika (n:edziela) w godzinach wleczo- rp.2lultacie sąd A. Dembiń€'klego, którego bro­

.JUDAICA 
Ot, kt4rzy kupnlll 11 ~yfłt1w. P. ZabuTeka. 

rowych. Kierownik pielgrzymki ~. kanon:k 81. nll macana-s Kowa1ski un:ewinnil. Pełnomocni­
Nowicki. Karty ucze~tnictwa w cen:e zł 7.50 gr. kicm Edyty Dembi1~lciej hy! adw. Derger Żyd 
nabywać można w Sekretarjacie Akcji Kawlic' o czem pisalLśmy już w "Orędowniku'" 
kiej - f.Jód~. ul. GdalllSka 111. tel. 22'f.i 14 w go-
dzinach b:urowycb. oraz we w'SzYotkćch parn­
fjach ł6dzk:cb J kooc:o!ach filjalnych do dnia 17 
pddzlerni·ka, (do czwartku) w!ączn!e. 

Z ~YCIA QRGANIZACY,J 
Zjazd mikrobijologt1w. Na dz:cti od 1 do S 

Hsto-pada T. b. w f.Jodz! zwo:any 200stal ogólno­
polski zjazd lekarzy mikrobiio-Iog6w. Powo!an, 
8pecjaln:e w tym celu komitet organizacyjny 
odbył narady, n~ których opracowano sz('zeg6-
lawy program obrad. który llzups'n:ony zostn­
n:e referatami zg'O'Szonem! dodatkowo. Komi­
tet r6wnocześni!! zajął się przygotowaniem 
kwater dla przyjezdnych delegatów Il Innych 
miast. 

Z RYNI(U PRACY 
NiemaezDY wzr~t zatrudnIenIa. Za ostatni 

tydzień sprawozdan:a związków przNnys!owych 
przemysłu w!ók!enn:czego wykazują. te stan 
zatrurln:enla w w!e:k!m przemyśle haw~l"rą· 
TlY1l1 w 30 zakładach. wynosi! 43183 robMn:i" jw. 
cZYli o 53 więcej, w przemyśle we!n:anym w 18 
fabrykach zatrudnion:rch b,10 12402 robotn:ków, 
czyli o 15 więcej. śrerlni przeIDyel zatru·dn!al 
w 88 fabrykach 102'73 rohatn:ków t. J. o 14 mn:ej 
n:ż w tygodniu poprzoon:m. 

KRONIKA POLICYJNA 

Piłka nożna. Rozgrywki pIlkarskie w trzecim 
termInie 6potksl' mistrz<)wskich klasy A okręgu 
!ódzkiego, zli<sadniczo n:e przyniooly sensacyj 
jednakte wyniki ni€'które przyniosł, przeFunię' 
cia w tabelce. I tak: n:eoczeklwany wynikiem 
zakoń·czy!o się spotkame Burzy z Widzewem, 
które zakończy!o "ię wynikiem 0:0; nastep!llie po­
rażka L. K S. do Wimy i zwycięstwo S. K. S. 
nad W. K. S·em. Po trzech spotkaniach jE>$ien­
nej kolejki rozgrywek w dalszym ciągu na czele 
tabeli ł!ltoi Widzew. który choć poolada r6wna 
Ilość punkt6w z S. K. S. lecz stosunek bramek 
ma leposzy. Najs!abiej l:e w,zyetkich Idubów 
przed.stawia się sytuacja W. K. S. I Makabl, 
które nie zdobyly jeszcze ani jednego punktu. 
Po nied7)ielnych rozgrywkach. wyniki osiągnięto 
nIlcslępujące: 

Wima - Ł. K. S. Ib 8:2 (0:1). Pomimo. że 
drllŻyna Wim, znacznie górowała nad przeciw­
nikiem czerwonym udaje sle w pierwszej pol I>­

wie zdo-być bramke ze strzału Kreninga. Wima 
choć ma wiele dogodnych sytuacyj do wyrów· 
nania, gubi się w niepotrzebnych kombinacjacb. 
Dopiero w drugiej polowie uwidoczni!a s;ę znacz­
na 'Przewaga Zl!6poJu fabrycznego który opano­
wał ea/.kowiole boisko. nie schodząc prawie II 
po:owy gospodarzy. Wbrew przewidywaniom. 
jeden z nielicznyeh wypadów czerwonych kOl\· 

ekwiwalentów urlopowych zap8Jdnie W 
dniu 12 bm. 

Zgodule z tą zapowiedzią w .dniu 
onegdajszym. t. j. w sobotę, dma ~2 
b. m. odbyła się ponowna konferęncJa 
"Pracy Polskiej" z prez. tym cz. Gła~ 
kiem na której p. prezydent w sprawIe 
ekwiwalentów za. urlopy oświadczył 
co. następuje. 

Realizacja budżetu w miesią.cach 
wrzesień-marzec bież. roku budżeto­
wego potęgować będzie jeszcze prawie 
cały kwartał trudności płatnicze, a do­
piero miesiące styczeń-marzec dadzą. 
pod tym wz~lędem pewne odprężen~e 
- między innemi z tego powodu, ze 
dalsze dotacje Funduszu Pracy rozło­
żone są proporcjonalnie ·na miesiące 
do końca roku budżetowego, gdy tym­
czasem roboty prowadzi się intensyw­
nie w sezonie roboczym. 

Mimo jednakże tych trudności ....... ~ .. 
ponieważ zarząd miejski na początku'. 
t·obót sezonowych obiecywalwypłacić . 
ekwiwalenty urlopowe rob{)tnikom se- ' 
zonowym i pracownicy liczyli na nie -
zarząd miejski ekwiwalenty te będzie 
wypłacał w miarę możliwości budżeto­
wych tak, aby robotnicy sezonowi pod 
tym względem uszczerbku nie ponosili. 

Może jednak zajść okoliczność. że ' 
ekwiwalenty urlopowe będą wypłaca­
ne w dwóch ratach - pierwsza natych- ' 
miast przy zwolnieniu, druga od stycz­
nia 1936 r. w takiej kolejności. w ja­
kiej będzie dokonane zwolnienie z ro­
bót sezonowych. O ile zaś starczy kre­
dytów na wypłatę drugiej raty w ter­
minie wcześniejszym, robotnicy otrzy-. 
ma'ą należność przy pierwszej sposob­
ności. 

W każdym razie do końca lutego 
1936 roku wszyscy robotnicy sezonowi, 
którym się będzie należał ekwiwalent 
urlopowy, będą go mieli wypłacony. 
W dalszym toku konferencji, na zapy­
tanie p prez. Dębowskiego. jak się 
przedstawia kwest ja przedłużenia ro­
botnikom czasu pracY 'do ilości 104 dni .. 
(26 ty"!odni) dla uzyskania zasiłku ns.-. 
zimę. jnż Głazek oświadczył, iż w tej 
!'prawie interwenjował w minister­
!:twie. lecz do tej pory nie otrzymał 
7.adnej odpowiedzi. Ze swej strony o­
świadczył p. prez., zarząd miejski bę­
dzie się starał, aby w miarę możności 
płatniczych i o ile warunki atmosfe­
ryczne będą sprzyjały, zatrudnić pewną. 
część robotników sezonowych przez 
okres zimowy. 

Prezes Zw ,.Praca Polska" p. Dę­
bowski otrzymał przyrzeczenIe. że \v. 
HC7bie tych robotników znaidą. się 
również członkowie .. Pracy Polskiej" •. 

W kilku słowach 
KomItet rozbudowy miasta Lodz! na odoy­

tern posiedzeniu p(l-stanowil wystą~ić z wnio­
skiem do Banku Gospodarstwa Krajowego & 
PTZy(lzie!enie kredytu budowlanego w !ąe~nej 
6umie 3100 ty!!. zł na ro-k przY5zly. W roku 
bieżącym B. G. A. ;>rzyznał Lodzi kredyt nil' 
sumę 1540 tys. z!otych. Na rok 1036 kOOlllteŁ 
prosi o 1 500 tys. z!otych dla l:mdnwnictwa blo­
kowego. jer]en miljon dla budown:etwlI drobne-, 
go. 100 tys. zl na remonty budynków. albowiem 
tHektórzy w!aściciele s1lCzególn:e na przedmie­
śe;ach n:e są w stnnie wlasnemi siłami przepro­
wadzić remontu. Wreszcie na burlownictwo ka.­
nalizacyjne wniesiono o 5\10 tys. z! na cele prz,.­
łączenia rueruebomooc! do sieci kanalizacji 
miejskiej. 

* 

kra wcowa (uJ. 6 S!erpn:a 78) kUtluje węglel u 
tyda Arńna Cykie.rŁa (Zeromsk!ego 47). - P. 
Tewor KraslIkiewlc!l. pracownik tram wal6w 
mlejsk:ch lI(ą·tna II) kupuje W8rllywa od :1;;rd6w 
Tła pl:teu Boernera. - W!It~!c!el sklepu IItlo­
#;Ywcrego przy ul. Cles:elEkiej 17 P. WI. Przy. 
bysz czyn! %akupy u ZlI'da Goldbe.rga. - P. Pal­
czewska (Z,,:erskl! 101) je!<1zl dorotknm! śYdow­
sk:emi. - PP. Genowefa GwóM! (ul. Sucha 7) 
kupuje wszystkie artyku!, spożywcze u Zyda 
przy ul. Rokicińsk:E'j 49. - P. Hajduk (Sucha 
li) kupi! ubran!\! u !2:yda i za~atruje Blę w ar­
tyku~:v spożywcze u !2:ydów. - P. Szwedner St. 
(Rok:ciń6ka 39) ku·pll palto n :1;:vda (Piotrkow­
ska 103). - P. W. Adamski CRok!alńska 39) 
kupuje a,rtyku!y społ;ywcze u ~ydówkl, przY­
ezem es/uję · ją w ręke. - P. Andrzej Cichockl 
(Niska 10) kupil ubranie u ~yda Kujawskiego 
INisKlI- Ił). - P. J. 8ztampke (Za~ajnikowa 53) 
kUPUje artykuly spożywcze u Zydów. m:mo że 
w tym samym domu znajduje sie sklep ehrze­
@eijatiskl. - P. Jan Asik lNiska Ił\ kupuje przy· 
bory s.zewskie u Zyda. - Wla§c;c:el sklepu przy 
uJ. Wilanowsk1ej 20, p. Z. Wleczor~k sprowadza 
artylru!,. p:!l.m:enne oraz papier 00 Zyda D!ker­
mana. - P. Opalski (N~k9 8) kupuje wszY'Stko 
u :l;ydów. - P. R. Flc (Kresowa 35) kupuje 
wodę soilową u Zyda ~mnna. - P. Szubert 
z tlI. Euwarda najmuje furmana ~yda. - P. 
Durlta (Radwl\ńska 57) daje reparacje butOw 
do !2:yda - szewca Zabi",la.ka fRadwatiska 56). 
- Sto post. P. P. Nr. 89 w dniu 4 bm. kupo­
wal na placu Boernera skarpetki u tY<ia. - P. 
·WI. Grzegolowskl. ~'l. domu przy ni. Łowieklej 
4 uajlll do l!marowania dachu !2:ydów. - Wln­
~c;c:el domu przy ul. Przedzaln:anej IW p. Pe­
trykowski Roman zangllJŻowa! do smaroWanta 
d!lchu ż:rd6w. 

Krlldzle~e. W tramwaju roą-tającym Il Ozor­
kowa w t!okn na Baluck:m Rynku wyclągn!ęto 
pr,",by!emu z ŁęczyCY Franc'szkowi Chojnac­
kiemu portfel. zaw:erajl\CY 1200 zl. Z m!~zka­
n:a Eleonory Fillpkowsk:ej przy ul. Jerzego 11 
przy tlomocy wla.mnnill skra·dziono garderobę I 
bieliznę wartości 1500 zl. Sprawc6w obu wy· 
,pa.dków nie ujt:to. 

czy 8ię zdobyciem drugiej bramki przez Matwl- Do magazynU TV dywizjonu samochodowego 
na. Do tej chwil! stak L. K S.-u gra jako tako przy uJ. flk/adowej 1)2 zakradli s:e zlodzieje. kt6-

NOTUJEMY 
Polncy nte mogą ehorowa~ w "SlIdny dz!efi". KRONIKA WYPADKÓW 

N'eEwyJxly f::tkt zdarzyl się w roku b!et. w u' Ofiara l,ryzysu. W bramie domu przy ulicy 
hezrw!eczalnl spo!ecznej w Lodzl. Jak wiadomo Podrze<:znej 1 U'si/owala pozbawić się życ!a 
.pow·nedmie ube.zpieczalll:a zatrudnia u sleb!e prze~ wyp:c:p większej dozy jodyny 4S-letnin 
mnÓ<':tW;J lekarzy :2;ydów. W !ludny dzień, tj. 7 Anna Dominiak, hezrobotna. Czyn desperacki 
bm. kilka punktów lekarskich. m':ędz, innemi na zauważył! przechodnie i zaaiarmuwali lekarza 
Chojnach nie by!o czynnych. Wprawdzie obecna . pogotowia. k,tóry po ndzle;enlu pierwszej tlomo­
by!a_ lam hygjen.!I5tka, lecz udzielala tyLko In. c, przewi6zł nieszczęśliwą do szpitala w Rado­
formacyj. te .,pan doktór ujllty jest w!zyts.·ml gO<'zc.zu. 
na mle-:lrie ! nie prt,jmujee". W rzeczyw!'stośc: W mieszkaniu w/rumem pl'2y ulicy D()lnej -
"pnn doktór" - 2yd \\'Izytował znajomych I usiłował pozbaw;ć się tycia przez powie.~zen~e 
racid l!lldnego dnia, któI'y jest g!ównem świętem na haku od lampy 25-letni Kazim:erz Chojnackl. 
obcho~zonem nawet prze~ catklem zaaym!!owa- Wskutek c:ctartl hak wyrwał siQ z sufitu, zali 

I desperat upadajlIc ulegl zlamanlu lewej nogi. 
nyeh :l;ydów. Ubezpieczaln:a winna zapewn ć po- Po udz:e~en:u p;erwszej pomocy przez lekarza 
moc i wy<staw:ć zastępcę wtedy. gdy lekarz :l;yd pogotowia ratunkowego Cbojnacki zoslAł na 
św:ę~uje I to na koolit świętującego. który o- .tnlejs<'u-
rzymu je ryczaa za pe:ny miesiąc. Skoro kto§ 
.z~·,i:,;zJ.ł s:ą ~ ?ydaml. mUlii pono-slć Itonsekwen· KRONIKA SĄDOWA 
Cle tej prZiV!SZn:. aby osOby trz0cle - kt6rych 
w danym wypadku " tysilłCe __ nie ponoł!lił,. Joszcze Jedeu pre~es ukllrany •. Przed IUl.dem 
6z!;ody. Tak kate pl'OIIta sp'TawledUw0a6. star~.clń.<!~1m odpOWIada/ ~attn;o II prezes6w 

organlzac-Jl Korau Tel Oh aJ, T,ejb Kochllńskl. 
Wyprawa naukowa do Llb()rjL Na zapr~ze-l kt6ry prxnnal. ze z jf!gO poJecoitill przyjl)1"­

nIe \lll/ntatorów Li.OJi MOl'flklej i Kolonjalnej. wano teJegl'IIJllY do prz'esl'lki adrQsatotn w Lo· 
tlrzebywajl\cych w Liberji w prZł'flz1ym tygodniu dzi. za oplata wedtug normJt!.nej tli ryf y tele­
wJ'j~Mt~ z Polski dr. JM Hlr:sehler. profesor grafieznej, lub te! za do-orowolnf'm! ofiarnmi 
z"v:v.;ji Uu:wer<>yletu Jana Kazimierza we Lwo- na rzoo2ó organizacji Kelen Tel Chllj (l<'ulluUSZ 

łecz potem cala drueyna ooillclla na laurach i ryeh jednak wartown:cy zatrzymali. bkaza/o 
prawie nie istnia!a na boi;;;ku. co w rezultacie s:ę. it są to Tarleuaz Rędzikowski (ul. Krucza 
bardzo ulatwHo Wimie nietylko wyrównanie 34). Kazimierz Krupa (ul. I1zgowska 35) Wac­
lecz i strzelanqe zwycię-skiej bramki. Bramki d.la law Kowalski (ul. Nowo-Zarzewsks 2:). Wszyst­
Wimy strzelili: LeĆ1Ulń.ski. Boleń I Upa ts. Se· kich tl'zech osadzono w więzieniu. 
dziował "eznadz!ejn:e p. Naporski. * 

Unlon-Tourlng - MakalJi 6:1 (3:1). Przez ea- ' 
Ir CZftB zawodów U. T. mial Halą prz(>wagę W rlnlu 8 wrzeSnia r. b. w ('zasie wyborów 
nad Ellabo grajl\cym zespo!em żydowE!kim. Brsm-j ,lo Sejmu przed lokalem komi~ii wyborczej w 
kI dIn fioletowych w ple~wgżej polo\vle 6trze- NOWf'ID Zlotni,: stali Czesl~w Boles!sw i Hele­
lil! Nykiel. ()menceter i Królnsik. po przerwie na Wagnerow!e. członkOWie Stron. Narodowe­
natollllia6t Króiaslk Ildobył dal-$ze dwie bramki. go, znmie..~zkall przy ul. Dnh!e!ewskiej 19. Po­
Jedna zaś padła ze strzału samobójczego. NR lieja zwrócBa na lI:ch uwagę i pod znrzut!!m 
k!l.ka minut przNl końcem r.nwod6w bramkarz n'ed()~wolonej. agitacji ar~ztowala ich, . lecz na~ 
Maknbl opu''!i! hoisko. Sędziował p. Andrzejnk. stępnIe zwolmła. WczoraJ WagnerowIe stane-

. .. łl przed s:tdem grodzkim w L()d~i pod zarzutem 
S. K. S. - W. K. S,. S.l (1.1). Pierw6Za po- nierlozwolonej agitacji przeciwko wyborom oras 

!owa m~czn prze.cho~z>! pod znakiem gry wy- pod zarzutem oporu stawianego policj.. Ohro­
r6wnaneJ choć w:ęceJ z gry w, 6.y~llaCjac~ Vf.y- ne wnosil ad\\'. T<Rzim'erz Kowal~k:. Sąd ska­
tw~n:an~ch przed br8ltd.ą przec,\\.n.ka malą Zl~- zal Wagnerów na kare jednego miesiąca are-
10m. P'lerWlSzego gola 6trze!a me~3Podzlew8nte sztu. 
d.Ja W. K. S. StoJars'ki, jednakże w ·kllka minut 

* .s K. S. rewanżuję Elie bram'ką l!trzeloną przez 
Owczarka. Pomimo daJ.~~ycb korzy.stnyeh dla 
obu 6tron okuj! do podwy1J3zellia wynIku. pierw­
",za po!owa pr21eehodm rem:i!Ov:o. DopiE'ro po 
'Przerwie "taJą .przowagę u21y.,kują strzelcy ktO· 
'rz'i zclO'bywają dalsze (Jwie bram.k,i przez Ku­
o!ielosklego 1 n,talaja wynn'k zawodów. Sędziował 
op Gra'bow~kl. który n!epqtrzebllie wdawaJ .~ 
w tarJili z za woJnJ>3JJ.1i. 

W dniu wczorajszym w t>roceei!' bsndy pne. 
mytnik6w lurlz:j do Rosji Sowieck ej . 7.eznawall 
dalsi gw!nrlkowie. z llośr6d których zatrzymano 
nt! granicy. ZeznRwat równiet ~gpir"nt Bry­
llłk. Itierownlk V brygady wynzialu §le''lrzego. 
Zeznania tycb 8w!adków nic nowego do spra wy 
1I't' ,,-n'l'lsly. Rozpraw. przerWaJlO do dnia d.zi.. 
6~ej~loi".o.u. 



Nie mDgą.c wobec niezliczonych objaw6w hołdu i :tyezbwośei 
dla naszej drogiej Zmarłej. ś. p. 

MarjiRydlewskiej 
oraz tysiącznych dowodów wSp6łezucia dla nas, dzlękowa~ wszyst­
kim 2;yczliwym z OBobna, składamy na tej drodze nasze najsu­
deczniejl5ze 

Bóg zapiać! 
Przewielebnemu Duchowieństwu. wszystkim Towarzyi!zkom i To­
warzyszom pracy, Organizacjom społecznyM. narodowym i religij­
nym oraz wszystkim, kt6rzy oddali OBtatnią posługę naszej uko­
chanej, tak skromnej za :tycia Swego ziemskiego Zmarłej. zamie­
niając ją, w tak gorący wyraz czci i przywiązania. 

zg 388/389 W smutku lIogrą.ton& 

rodzina. 

Wielki 'Skład Bławałny B. Jasiński 
Łódź, 11 Listopada ar • .s - tel. 157-60 

polec. ,.,. .enll iuienny; wełny IItZ płaz"e, suJmie i na .. aadarki suola., 
;edwabie, , płóttla białe i lniane, fi,an/ci. kapy. 061"11$g. wszelkie mate,ialy 
w za/c,es IIlllnalakta,y wchodzące o,a: pończochg •• ktulletki i ,ękawiczJd po 
cenaeh ba,dzo niskich. Obe;rzeme me tJ6tnvią:r.aie do Icrz"ntl... e 1180( 

PIAninA 
r.rteplallF , ... 
•• rmoItJe 8.we. 
ai)'waae. OOlfod­
De warunki. ,.... 
Darac;e. .troje­
nie. IJrzew6z. -

Ernest Weilbarb. tódt 
PiI,trkoweka 

tel. 141-•. 
n t6m 

Nadszedł dał,. tra.aport 
material6w męskich dam­
skich. na palta i maadarki 
azkome, oraz re •• tId tanio 

sprzedałe 

A. Wasilewska 
u .. ,. Nawrot 13-

We]§cie z bramy. a tł04D 

FUTRA 
P/g ostatnicb moc!('U 

W'J'koDywa aa tła.iej 
laktatl Kuśnierski. Adolf hrfetkl 
ł ód!. 'aI , hM lS. lilą łntIlOWJ 
Teł. 21o-~o D UI~ 

NagłÓwkowe ełOWG (tłusto) 15 gJ'06zy. kaide 
daltize słowo 10 grMZY, S liczb lIC Jedno słowo, 
i, w. 21, a .... katae stanowi 1 słowo. Jedn6 ogło­
ezenie nie mate przekraeza~ 100 sł6w. w t~ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
5 nagłówkowych. ~łou.nJa W'Śr6d drobnych: t-luaowy IDłllmetr 3. poar. 

lUD! li 160.- lt DAJE TYLKO LOfERJA PAHSfWOWA 

LOSY I KL. 
• • • lUZ na wyczerpanIu 
CbuPde.le 18 paźdzłe .. alka OB 15573,4 

CzaI bież~ - szczęście mIla l Kto się pospieszy 
otrzyma Juzeze los " szczęśliwej kolekturze 

f.ZvgorłoIDSkiego 
Tel 10·19 P.zaall. aL 27 Gr.duie 12 P. K. O. 207979 
zleeenia zamiej'Scowe załatwIa SU~ natychmiast. 

, - • . • I ' A .. ', :,: _, : , ' '; • _~~" " , • • " 

- mieszanki, drops., I śmietankowe 
groszowe to toy.ar potl~dany l wyrot­

niany przez. klienta 
Fabryka Cukrów St. Marecki, Pomań 

nI: 14W 

KOLEKTUBA mOla zaltcza SIę w POlsee do tych. które 
na) większą wykaza6 mogą i I o ść wygranych. 

LO ~Y I. KLASY są do Dabycia. 
Stelan Cento,,'skl • Poznań 

Płac: Woloo5ci 10. 
G""" .A I T" aeczekt2tJz &i~ cu4a. U II Ctmiomalciego 

milio. fDgzratJZ bez trudu. nit 16ł7!> , 

I 
Znak ofert1 naprzykład: z 1892ł. n 2745, d 1790 

f t. cL - l 6łowo. 
Drobne ogłł!Azenla w dnJ powszednie przyjmu)e 
ct, do godz. 10,30. w .soboty I dni przed&wl~ 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Bufetowa Potrzebny 
przy Pozna- mlod·lI. przystojna mtęllllentna. od zara~ mlO!'szy robotn.ik II rw .... 

Palacza I rutynowana. s:mka posady od n- .rancją IW Zl. najchętniej ~ ~~ 
KUBI, zd 54499 W sztat Krawiec TU. Oferty Orędownik. Poznań wmcjl. Ofer'y Oręd~wni.k. p_ 

od 1'05'podarza dom II składem ar. _____ ~lIU::.· 56 002 znań zd 55 98S 
w powlatowem mieście. nakhęt- Parcel, . tkacki na_ pl6tno tanio sprzedam. dam~~ I męski wykonywa na se· ------------_ 
71iej Kościanie. Oferty Orędow- morgową w Lawicy tanio sprze-' Pawlak. Mo!ina. Rynek Ił. 2!O~ r;lmOW7 futra. Jlla8ZC~ dllll;l- Dam Dziewczyna 
nik, Po:anań zd 55 829 dam. Antoni Grajek. Lawica.. zd 5li 892 IIkl.e I męsk!~. tam~e ,uczmows!Qe 00II.-, HUk.m poIIady pallt.eza, . 
---- - . zd 54 BS3 u.,mformy. W L!tplems, Ł6di. - magat:Yl1jera wo1.nęgo lub inne- do samvdzie.ne&'o .prowadzeJ1:l& 
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Btoeh Poznań. AleJe Marcmkow- ne przew aS2Iczeme zaraz. ziemia . p 2l<łg .- 882 II" _ 
skie,ro lli. zd 56 052 tlobrll. 10 minut autobusem. Pa- rJer '0:11\.. g 1'13 • rzelnlckl 2 III'a nauki szuka dal-

luch. Platkowo-Po,mall. t)gtosllE'n fl d'O 3IJ 116", iiI. DOtlili 5zeJ naukJ 'CO tl~konal,.m war- AgeDcl _
____ -=.:zd 114 900 .... J8 Op&R:tA WY : -]1 kujllC'yeh POSil l, '~ , !Iti .!!!bryc~ sztac;e. 4,.garrcJa Orędownika - nil Poznali j prowincje. ".,..soka 

C śnt- d ..... ~ = obl1czamy po le·l"p1 trzecIej etoh. n 16 MIG prowizja. Po!:n!U\ • .Aleje Mlłrcu.. 
zere e ogro owe • dr'lhnycb. k ,-- kowskieg~ 16. mieszkanie 16. 

Wdowiec I alejowę· na 'lepsze odmiany - Blisko Poznam"a apte arz zd55'T6S 
zdrowe I sllJ\e. bezkonkuren~j- Vtó 

mi~trz pie.ka,rt<ltił 1111 40. pO!!w;ultu-1 ne. S7..k6Ika, W~ga<:hiewicz. Ga- dzierżawa trzydzieści- A ry 
je panny lub 'Ol aówkt l~ezewo . poczta Rokietn.ica_ z pan"w m!strz6w AZll.nn!k6w 
celem oi:enh. Zgłoszenia 1" "4 sz-Il.f.morgowa v .. F downik PoznAń zi iHl 08Il n ".... ~" prZYjmie chlopca do nauki. Zglo-

Samochód 
bez inwentarza S1!efl!a podaniem warunk6w do 

Oredownik. Pozna1i d 4445 
marki .Adler p6lclętarowy w do- zabllrlowaniem. wla8cic'ela. obje-
brym stanie na chodzie korz:vstnie , cie 600. wydzierżawił), _~~~4n~ Nauczycielka 
Poznali, Marsz. Focha 187 a. m. S, Poznań. Kramarska lit iOU .... .,.. 

_____ Id 54 917 wych~waw("lI'Ynl. prawo nauezanfa 
'7'I!.I~zi~.nia ~~~dc~~~:~~~tl Okazyjnie Szukam praktyka. liwiadectwa bardzo rio-.,. bre poszukuje _posady do dzieeł 
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roberliński tor) ~o(l?l. 16-18. [a. Oferty Ored-own'k. Poznań Ista-restante. Chml!·lpwska. 
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Blondynka 
gospodarna, pracowita. zdrowa. 
przystojna. posiadająca oszczęd­
ności na skromna wyprawę szu-
ka znajomości uczciwego rze- we" - pogadanka dla lekany: -I Iin_ Muzyka po'pul. "'.411 Sztok-
m' aŚl nik a ck lnt 40. celem 7ama:!:- 22.01; mnzyka .tan.eczna w wyk. holm. Program rozrywkowy. !O.45 
~6jścia .. Ofert7 r; fotografjll do Aroda. l" p-"dzl~rnjka. orko A, Furman'5klego z udz. Ste- Monachinm. Koncert orkiestro-
Orędownika., Poznart lId 00 819 '" u..,. ~ fana San (refreny). wy. 20.50 MedJo11LD- Wiecz6r ora-

Wdowa 
1%.03 d>ziennik DoIudniowy: 12.15 Łodów. Per)!'ol€l'5ego - .. Stabat 

.. Anna Jablonowska - dz!a1aczka Matter". L. PerOGleJro - II lriu-
lat ~, z meb!aml, &zuka znajo- społeczna w. XVIII". 12.30 kon- PROPONUJEMY diz:o universal e". 
mO§<;1 starszego pUla, cel ~atry- cert orko kameralnej z Wilna: _ LAMPOWICZOM 21,08 Oslo, PrograPl rozry.w-
mooJa.lny. Qt~rty Orędowmk - 13.25 chwilka dla kobiet; lII.lli _ kowy. 21.00 Bruksela frane. Mn-
Poznal'i. zd Iii) 002 p'I"zeglad giełdowy: 15_30 muzyka zvka lekka. 21.15 AngIja (Nat. 

Okazja. 
Łąki torfowej. 8 mórg glebokiej 
na 10 łokci, zabudowanie, miej­
scowość handlowa. przy szosie, -
powiat Koło do sprzedania lub 
zamiana na dom "fil Łodzi. Wia­
domość Grabowski. Ł6dt, WYSOC­
kiegQ 10. ng 16478 

salonQwa (plyty): 16,00 pogadanka Progr.) Koncert <symfoniczny, W 
dla d'zieci II Poznania; 16.20 utwo- na Arode: programie pomiędzy innemi: Mo-
ry fortepianowe Jana Seba<stja- 18.15 Ang!ja (Nat. Proltr.) zaft - Koncert fort_ A-dur_ 
na Bacha (tr. z Poznania): 16.411 Muzyka taneczna. 18,30 Moskwa 2G1r.so\Ri1~~.r'Olsp. PF-IoTto·wTa:-l·.·;YrlWowłe~ 
roZ/mowa muzyka ze słuchaczem (Kom.) Koncert Dośw·iecony u- '" ov 
radja; 17.00 "DY1S.kutnJmy": .,Na- twomm Griega. :l:a "fUla ••• BąlSt:en i BaJ;menne". 
s:ze tebrania dyskusyjne". wygI. 19.00 KolonJa_ Nowa muzyka opera kom. Mozarta, 
red. Emi1ja Grocholska; 17.20 _ rozrywkowa. 19.00 Monachinm. %2.00 PMte Parlslen. MuZYka 
kwintet salonowy ATkadjulSza Koncert radjotria. 19,00 Wrocław lek.ka. 22.110 SzŁnkholm. Munka 
F!ato: 17.50 "świat 6Ie śmieje" - I\:l:uzyka lekka. 19.00 Koerul(sW1l- taneczna. %21°0 Stra.~barJt_ Kon­
(-{rrzegląd humoru zagraniczneg1); sterlulUsen. Nowa muzyka forte- cert f1ymfonlczny. LI,·"t - kon-
18.00 koncert ISolistów. Wykona w- pja:nowa. 19.20 Berlin. Pieśni cert forte'!'. Es-dur., %2.10 Buda­
Cy: Helena Wertbeim (śpiew)'! Hethovena i Schuberta. 111.251 pes.zt, Koncert orkl€l'5try oper\>-

Dom 
MieczYIl'I:;lW Szalski (alt6wka)' - Prs!t:t_ PieśnI ludowe. 19,25 Kr6-1 weł· 22.15 K9Penhaga. Mi"od.1e 
18 30 6kr~ynka o\(ólna - dr • M IlewJec. Kwartet ~myczk. d-moll Offenbacha l Lehara. !l!.1!\ Psris 

w K6rni1\tu, l}adający 8i-: nil wiek- Stepowski; 18.46 muzy.ka lek'ku .. śmierć i dziewczyna" Schuber- I p_ T. T. Utwory Saint-Saenea. 
sze przMsH~b · or~tw(' . ~przed.am. (plyty); lU.OO .. Zdarze-nie jak:ch ta. 19.30 AngUa (Re«, ProltP.) 22.SG WRzyml' Mnzyka taneczna.. 
ewentualnie wrlIziertawie. - w[ele'( _ Jlogadsnka ISPołc('Zna _ Koncert tria. 22.30 roc sw. MuZ'v.ka tam'e!!-
Oferty Orędc;vDlk, Poz:nań wygI. J. Zieleńczyk6wna' 19.10 _ 20.00 Lenlr.fl8d. Koncert a,.m- na. 22.00 SztnŁ/rart. Pleśni Gra&-
• zd 1>5 204 program IIa dz. na$t.: 1!ł.2{l kon- fQniczny. 20. 5 Pral(lI- Koncert ln~:ka. ~n KKoIO~~. Mt uzhyka 

G d cert reklamowy; 19.1.15 wiadoO'lll. czeskiej orkiestry Filhal"m. W er< a. -e~"'" oen4s~ er an-
OS'PO arstwo sport lokalne: 19.50 reportaż a·k. prolUa:m!e: Smetana _ •. Sprze- sen. ..Nocna muzyczka. 22.45 

"", morgi zabudowania. cenił we- tualny: 20.00 wesola aud. mun"Cz- danI!. .narzeczona" uwer! .. Mozart WSz~adtnt1rt·MMu7.k,yka lekka. 22.55 
dlug u~orly. Buchwald, Chodcz1\ na ze Lwowa: 20.45 dziennik wie- - Symfonja g-moll. Dukas - le e. uzy li rozrywkowa. 
pow .. Jarocin. n 16 472 czorny; 20.55 "ObrazkU z Polaki .,Uczeti czarnolrnieŻ'nika". Res~e- 23.00 Koenlgswustel:'banlJen. -- I M>P6lczesnej; 21.00 VII audycja z ki - .. Wrn~enia brazylii;!kie" ... Prooimy do tańca". 23.00 Mona-

Altan, ~yklu ., Twórczość Fryderyka ',20.05 Wiedeli_ .• Pootacie operet- chJum. Kon('ert orkiestrowy. -
kompletną pomalowanQ sp~am Chopina" ze Ly;owa; %1.40 •. Z 11- kowe'" koncert orko i 80list6w.' 23.00 Poste Parlsien_ Kom:. Bym­
taniQ eWl'ntualnie z przejęciem I ryk N9rwidoV\.'tSkłch" - kwadranlS 20.30 An«IJa (Nat. Progr.) Mu-l fon'.ckTIy. 
d?ńa'ki. Dutkipwjez. Poznań. nlica poetycki w ~racowanlu R. ZN?-I zyka taneczna. 20.40 Bukareszt. 24.00 Sztntaart. Koncert noc-
CbwaHs?ewo 70. zd 00 795 , bowlcza: 21.55 .. Hormony plcio- Koncert rad.ioorkiesŁry. 20.45 Ber- ny. 

Inkasenta 
do gruP) agentów. 8ta!8 ~d .. 
kaucia bankowa. Z~loszema Pol· 
ski P rzemys' - Poznali, Aleje 
MarcinJrowsk.ięgO 14 - T. 

zd 56 935 

Potrzebna Młodszy 
zaTu d.zlewez .. n8 na wi~ 811mo- !'I&mocnł:k kr' wjPeki PM1'Zebn? 
dZIełna, Oferty Kud&r Pozna1l- zaru. Po.zn::.ti. ul. WrG(!!a ~skil. 
sk! Ildg 115 91\2 3 14. m_ 1T zd 55981 

Akwizytor ogłoszeniowy 
tylko bardzo zdolna siła z odpowiedniemi kwalifikacjami 
pOBzukiwany na stalą pOBsd,!. Z;.rIoszenia: Zakłady Wydaw. 
nlcze Alfred Ksyckl. :trun. (Wlkp.) ng 16 ł73 

Humor zagraniczny 

A fednak powiedzIał prawdę .•• 
PrzysU'oł krawiec, z rachunkiem, chce pieniędzy. 
Powiedz mu, te jut mam wody puwyteJ uszu i nia 

wiem, jak wybrnąć. 
(Domenlca - Medjolan). S. F. 

Co futro - to Edmund Ry~hter .... co palto - to Edmund Rychter .... co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań. OAłrów Wielkop_ 

P d łat a na miesiąc patdzlernik 1935 r. wlącznie billżkoweg'O dodatku powie- ~ OgłosZenl·a na ',tronu, II-lamowej 1& Wf" nil strOnił! 4,tSłhOWt'J prz)' kutleu tt'klllu r'l e P 'iciowego. w ['oz,llaniu w ekspe<lycji zł 1.95. w agenCjach zł 2.211. 11 od- re.lakryj!)!!go 30 Itr na ~tronlP cZ~Arlej ;;1I..,r lIa strulIi .. ·lrtlgieJ 1;11 Itr 
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nimn do domu kwarta,lnie 7.111. mioolęcznie 2.34 pod opask\ mi&sięczllw w '0!8CP zł ;; 00. Ogłoszenia skomplikowane z ZlI>llrz .. żenIPDI D11ł'JCCII ",I p.",z,·1tfO"lIln"lul w"".dkn 241" n~,I,,·.ł.ki 
w irUlvrh krajach zl 5.00 Przy T·miu w,.<laniseh lygo,lllioW6 osl!tllje .. Orędownik" mle;;ll<!<-z- Dr<!bn~ oll'lo~zenia (naJw)'t.~) 1011 slOw w t1'1!! 5 "iljrIĄ .. k,,,,,y,·hl d •• w" ""l!llIwk"",p "';1,'1" 
nie 2.3<1 zl hez odnoszenia do <lOlnU. W ruie wYPII.lk(iw spo}wo<l8wan)'ch silą wyż"zll . pn .. szkód 111 ,Mr kat"e oJal>;ze ~I"wo 10 Ifr: O.loezer .. a ri .. hl"Żłll"'Ctl ",.",IHII18 I!r.'J"liIJ"mJ ·1 .. "..·h:n, 
W ~nkI8dzle. strajków i t. P. wy.lawniclwo nie o<lpuw!arla za dostarcz.,nie v.islDa.. a a.bonencl 1030. 8 do .. y.in!, me.l!neln,di ' !lwlałec'zII7ch .In "o.h la t;, ran .. Zn rflżlllt"<! lilię· •• ,. I<''''a 
nie mnJa prawa domogania sie niE'd08tarC'llOnych numerOw lub o,lslIko<lowl.nia.. w.m a wysokOŚCIą oglOi!lZf'nia pOW!lta', w~kulelr Mlłtry .... w."i ..... yd~"'ni(O!w. 1\;1' W .... ""hoJlI 

Redaktor odpowiedzia!n,. Andrzej Trella I POllnania. - Za 'Wsą"tkle wlatlomo~eł ł artykulF I m Lori:rfl O'łpowlBti. lAon Trena l_M! PIotrkowska 111. - Za osrlooZ<>ftia I .... kha.ł' 
'Odpowiada admi.nistracja w osobie p. Anlonl"llo Leśnlewieza w Poznaniu. - NlezamOwlonyeb rękot>IBOw re1lakcja nip zwr'H'1 

~Vychodzi eodzjennie I W7jątkiem niedziel i !lwiąt uroczYSQ'cb I dał4 na dzie1\ llastepllY. Nakład I czcionki: Drukarnia Polaka ~pOlka Akcyjna 
Poznań. św. Marcin 70. 
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Podr6ż taka była bardzo pnyjem­

na i Jocelyn Gilb~rt czuł się szczęśli­
wym, jak nigdy. Wyrzekł się wszel­
kich dumnych zachcianek, wyrzekł 
się tego świetnego przymiotu, bez któ­
rego człowiek staje się mniej, niż 
ezłowiekiem. Głód prawdopodobnie 
wyzbył go z tego wszystkiego. 

Wyrzekł się ma.rzen wielkiej przy­
szłości ł tdecydowany był pozostać 
pośród obecnego towarzystwa, zara­
biajQ.C, jak można, na chleb dla swego 
dziecka. 

na Cadgen, że o mało co nfe wywfn,J cetynie, rozpowład ało, ił wykopano 
koziołka na łłk~. - co pan chcesz po- podwójne przeszkody na tOl!'Ze wyści-
wiedzieć? gowym. 

- Ale ktÓŻ llowiada, że pan taki Jocelyn oddalał slQ właśnie od o-
sam, jak oni, ciekawy jestem? Kto świetlonego okna restauracji, 'gdy w 
mógł powiedzieć coś podobnego! Nie tem poczuł czyjQŚ ręk~ na .wojem ra­
masz pan potrzeby napadać na mnie mienilL 
tak, jakbyś chciał jednem uderzeniem Odwrócił elę co żywo i ujrzał czto­
pi ęś<: i wpakować mi wszystkie złby do wieka łeso aamego prawie co on wie­
gardła! Ja Chyba z panem grzecznie ku, ale ogromnego' draba. o zucbwfL.. 
rozma\viaml O, tak, podobny pan je- łej minie, opalonej twarzy [ oczach 
stei do Haugthonów! jak węgiel czarnych. Człowiek ten po-

salem do Wal - o'dpowłedzlal Joeel1ti 
- że nie chciałem, ażeby siQ wszyscy 
w Jocelyns Rock dowiedzieli, do jakiej 
doszedłem nędzy. 

- Wi~ pan taki byłeś nieszczę-
śliwy, panie Jocełyn? . 

- Przechodziłem wszy-!tkie nieszcz~ 
ścia, jakie tylko człowiek przechodzit 
może. Po śmierci ojca do przydomku 
Joeelyn przyjąłem nazwisko matki i 
przeEWałem się locelyn Gilbert. Od 0-
wego czasu aż do dziś próbowałem za.­
rabiać malarstwem na iycie. Ale niech 
mnie Pan Bóg ma w swojej opiece. I w 
tern tak mi się powiodło, jak w każdej 
innej rzeczy. Teca~ przebiegam kraj 
jak włóczęga li trupą wędrown4- Je­
stem ja'k parjas, jak potępieniec, któ­
regoby kuzyn mój, hrabia Haugthon, z 
pewnością. za dziesią.tQ. grani~ przepQ­
dził od siebie. 

Uśmiechną' si." gdy posłyszał pana 
Cadgers, mówiącego, ze Shomcliffc 
zawyrokuje o dalszych losach trupy. 

- Czy znasz może Shorncliffe, hę? 
- zapytał przezorny pryncypał. 

- Znałem kiedyś to miasto - od-
powiedział Jocelyn zamyślony. 

- Skoro znałeś je kiedyś, to znan 
f teraz -: odparł pan Cadgers - bo, ze 
się w mem nic nie zmieniło, gotów. 
bym dać się zato powiesić. A więc pan 
zn!L tę mieścinę i nie wydaje ci się tl) 
dZIwnem, te się tu znajdujesz znowu? 

Rzeczywiście, dziwnem mi się 
wydaje - odrzekł Jocelyn ze stczogól. 
nym jakimś uśmiechem - iż powra.­
eam do tego miasta, zwłaszcza, gdy 
pomyślę, że ..• 

- Ze co, panie Jarvis? 
- Et, niema o czem mówić - bQ.k-

~ę.l Jocelyn, podchodzQ.C do Cadgersa, 
~eby zapalić swoją. fajkę od jego. 

Twarze tych dwóch ludzi zbliżyły 
się do sieJ..I1e i pan Cadgers bacznie 
wpatrywał się w Jocelyna. 

. - Nie jesteś pan gadUłą., panie lar­
v~s, ano. rób, ja:k ci się podoba. Zajmij 
SIę swoJemi interesami, a ja mojemi. 
Z tern wszystkiem nie możC1łz zaprze­
czyć, a nawet wiem doskonale, te nie 
jesteś człowiekiem naszej sfery ... Ty 
JestH dżentelmanem I to takim, który 
ma prawo zadzierać głow~, tylko. Jak 
mI tięwaje1 świat ci, zmaltretował ~ 
krulnle. No co, czy ta.k nie Jest'! 

- Moie coś podobnego jeat - od­
n.kl Joeelyn. 

- A więe zgadłem. Ale wi"z co 
panie Jarvis? Przyszło mi coś na mY'l: 
. - No co? 

- Ja gdzielł Jut pana widziałem .,. 
nłe mog~ powiedZieć napewno, CZy' tak 
Jest, bo może był ktoś bardzo podobny 
do pana. 

- Musiał pan zatem widzie~ kogM 
podobnego tylko do mnie, bo ja zoba­
czyłem pana. po raz pierwszy owego 
WiecZora, kIedy pana zaczepiłem w 
Patney na. łą.ce. 

- Wiem już! - wykrzykną.ł pan 
Cadgers. - Właśnie nasza rozmowa o 
SborncJiffe .dopomogła mojej pami~i. 
Jestejj pan zywym portretem hrabiego 
Haugthen, zmarłego przed dwoma la­
ty. 

Jocelyn Gilbert zbladł okropnie. 
- Hrabia Haugthen umarł? - za,.. 

pytał. 

- Cieszę się mocno z tego - od­
p~ł Cadg~s; - umarł; jak żył, stary 
łajdak; złozyłem mu był wizytę I pro­
liłem, ażeby pozwolił nam wznie~ 
eyrk na jednej ze swoich łę.k., a on w 
odpowiedzi nawymyślał mi, na czem 
~wiat stoi, i kazał się precz wynosić~ 
powtarzając, że każe mnie za drzwi 
wyrzucić lokajowi I Cies7.ę się, że ta 
stara, plugawa bestja odwaliła kitę 
f że młody lord nastą.pi po nim. Ten 
zup~łnie c~ innego.1 Poluje, ściga się 
j dJabeł WIe, co me wyp.rawial Bir­
bant w całem znaczeniu tego W)"I'ilzu, 
ten młody lord Haugth<>n. On sam 
nie odmówi pozwolenia, założę się nie 
wiem o co, ale dobrzeby było, żebyś 
pan, pQsiadają.cy maniery dźentelma­
na, udał się w tym wzgl~dzle do niego. 
Bardzobym . sobie cenił tę przysługę I 
No cóż pan na to? 

Jocelyn spojrzał na Cadgersa % 
ziwnym jakimś uśmiechem. 

- Być może, podobny - podobień- dobny był trochę do cygana, trochę 
etwa przypadkowe nie od dziś przecie do bandy t" miał na sobie zakietkę 
sI) znane. akeamitn, z guzikami metalowemi, 

- Ol że nie, to nie, widziałem Ja jaskrawą. kamizelkę, czarny' kapelus7., 
sam Już podobieństwa takle. Ale lepiej pilśniowe spodnie i na nogach kama­
nie mówmy już o tem - dodal pan sze skórzane. 
Cadgers z godnością.. Był to dawny poklłtny myśJłwy, a 

Rozmowa urwała si~ na tern, ale obecnie gajowy, mleczny brat Jocely· 
słyszał jl) cah~ Herman Valterhoker, na. Nazywał sił Humprey Melvoud. 
I(t6ry, wycięgnięt,. jak długi w trawie - Nie omyliłem 8ię przeciei! - za­
u stóp Jocelyna, palił spokojnie fajkę wołał - przecież to pan Jocelyn - do­
i przysłuchiwał się wszystkiemu, co dał - wycięgajQ.C szeroką., mu.sku) ar· 
obok niego mówiono. DO. rękO. 

Milczą.cy klown dobro. mial pamię~, Wyższy r:nacznle od .Tocelyna, a sze-
a był nadto sprytnym obserwatorem. roki nadzwyczajnie w piersiach, wy­

Umiał sobie wytłumaczyć każde gIą..lał na pięknego młodego Herkula­
spojrzenie człowieka, umiał ocenić sa, błyszczące 7.B.Ś czarne jego oczy nie 
wartość każdego słowa ludzkiego. zapowiadały nic dobrego temu, coby 

Szaro. już godzino. towarzystwo go obraził na siebie. 
przycię.gnęło do Shorncliffe I zatrzy- Jocelyn uśmiechnął się przyjaźnie. 
mało się na łą.ce pod miastem. Pan - Myślałem, żeś zagranicę., Hump-
Cadgers ze swym wspÓlnikiem zajął rerl - powiedział. 
się zaraz przygotowaniami na dzień - Miałem coprawda zamiar wyje­
następny, zaś Jocełyn Gilbert, nasu- chać do Australji, panie Jocelyn, ale 
ną.wszy kapelusz na oczy I postawi w- matka moja tak się przestraszyła tym 
szy kołnierz od paltota tak, żeby twa... zamiarem, te mu dałem spokój. Po· 
rzy wcale widać nie było, podQ.Żył do niew8.Ż nasz pan hrabia umarł w tym 
małego, spokojnego mial!tecz.ka. czasie, • młody milord oświadczyl 

Oryginalnie po staroświecku pobu- chęć nastręczenia mi raz Jeszcze spo-­
dowane było i tak, jak mówił pan Cad- sobności do p~prawy, przyjęłem pro­
gers, nie zmieniło się bodaj wcale od jekt - i oto jestem teraz gajowym w 
czasu. gdy królowa Elżbieta przejeż- Jocelyns Rock. Ustatkowałem l!ię, idzie 
dżała konno po zabrukowanych jego mi daleko lepiej, a przy mnie wiedZIe 
uliczkach, witana radosneml okrzyka- się lepiej matce. Jednej mi tylko je­
mi mieszkańców i przyjazneml tlŚmie- !!zcze rzec~y brakuje do ezczęścia, a to 
ch~mi dzieci, które !Jod nogi jej konia mianowicie, żeby pan z8.8tę.pił jak naj­
sypały kwiaty. ywędze) tego. który jeet teru hrabią 

Wchod1.iło l!i~ tu pod eięik~ ka- de Haugthon. Nie mówię, żeby bYł nie­
mlenn. arkadą.. a wychodziło stąd pod dobry dla mnie, leby nie był i wspa­
drugą. takąz samą.. tyJoko o wiele brzyd- niałomy"nym panem, ale do pana, p~ 
sz ... bo wspartą. o pochylonI) wieżę ko- nie Jocelyn, ciQ.gTlie mnie coś takiego, 
ścieln" w której biedny I prześlado- co czasami silniej, niż krew nawet 
wany Karol I~zy znalazł był kiedy' przemawia. 

- Czy wiedziałeś pan o 'mlerci 
wuja T 

- Nie! Dziś się dopieł'o o niej do. 
wiedziałem. Jak dawno nie żyje? 

- Od dwóch lat, .panie Jocelyn. 
Lord obecny ożenił się w szcść miesit­
cy po śmierci ojca i oczekuje sUJkceso-­
ra czy sukcesorki w Jocelyns Rock.. A 
pan ożeniłeś się, panie JocelynT 

- Tak jest, - odpowiedział mło­
dy człowiek i mam trzyletniego synkl1.! 
Gdyby nie on, jużbym z pewnoecię. od 
dawna l!poczywał gdzie na dnie rzekI.. 

- Nie mów pan tego, panie Joe ... 
lyn! 

- A cÓŻ mogQ innego powiedzieć? 
- wykrzykną.ł z wściekłOŚ<:ią.. - Cóż 
mi za. nadzieja pozostaje, dlaczego ma 
mi chodzić o zycie! 

Humprey potrzą.sną.ł glow,," 
- Przyszłość jest zasłonięta pł'zed 

nami, ale nigdy nie trzeba tracić na­
dziei, nigdyl 

świetne schronienie. Młody ezłowiu uamfeehn'" 
.Prz"! flłabem ~wjetle zapadaj,eeg() smutnie. 

dnia JC)cełyn Gilbert kroCZYł wą.skie- - To~, m6J Humprey, ehowaJi'my 
mi. uliczka"?ł 'j widział wszędzie spo-- się przecie razem od maleńkich dzieci 
kOJnych mIeszkańców, wystających Bodaj. tylko, czy nie lepie-jby było; 
gromadkami I rozj»"awiających o jar- gdyby Jeden z hM umarł był wtedy. 
marku jutrzejszym. Mieli ci obywatele :- No! nie! dla pana nie byłoby to 
t o czem innemi jeszcze do mówienia łeplej, panie Joeelyn, nie mów pan 
mianowicie o wyścigach, majQ.cych się nawet żartem takich głupstw. Dopóki 
odbyć w Shomclffe, o wlelkiem atee- tylko życie j&8t, dotę.d Jest i nadzieja. 
ple-chasse dżentelmanów, na czele któ- Wiesz pan dobrze o tem. Ja bIedak Je­
rych figurował młody hrabia Ha~. stem, do nie1.ego nie jestem tdatny, 
Łbon. P!"lz eał~ życie nie nikomu dobrego 

- Nigdy nie tracić nadzleł' - po­
twórzył Jocelyn. - Ojciec nauezył 
mnie liczyć na ten spadek, ehociat, 
jak musiał chyba dobrze wiedzieć o 
tem, rachuby to bardzo były fant 
styezne. Nie nauczyłem si., żadnegj) 
rzemiosła, nie posiadam ładne} nau.­
kI. Miałem zamiłowanie do malU'-
5twa, ale ojciec nie dbał o roEWinięeł • 
tych pragnień l zdolności. ,.Dr:iecko 
stryja łatwo może umrzeć - powtarzał 

af, mi nieustannie - I wtedy ty zostanieł'Z 
panem maj",tku Jocelyn'. Rock". Gdy 
ojciec zmarł, rzuciłem się w śwtat 1 
miałem stały zamiar przebijać sit na.­
przód. Ale przechodziło to moje siły. 
Pragn~łetn z całej duszy, &żeby syn 
mój zył i odzyskał kiedyś należne mu 
stanowisko i maję.tek, ale widzę, że to 
szalono marzenia. 

locelyn zbliżYł się do jednej z gro.. nIe zrobIłem, ale za pana z chęcio. od­
madek, dysputują.cej ze szczególnem, dałybm życie, jeżeli ofiara z życia 
gorQ.Czkowem prawie ożywieniem o tak nieuiytecznego, Jak moje, mogła..-
tych nadzwyczajnych wypadkach. by przydać się panu na cokolwiek. 

- Powiadaj". - trzepała jaku sta- Obaj młodzi ludzie przeszli duży 
ra kumoszka - że, młoda hrabina na rynek, minęli arkadę i wyezli na most 
kolanach błagała milorda, ażeby się z szarego kamienia. Oparli się o po­
nie ścigał, ~le· uparty on jak kozioł i ręcz, obrosłą. mcbem, i dalej prowa­
ani sposób nakłonić go do odst",plenia dzili rozmowę. 
od tego zamiaru .. Jego chcieć ugiąć, to Przepływają.cl) pod mostem wodę 
to samo, co chCIeć poskręcać żelazne osrebrzało światło księżyca, w cleniu 
słupy. pozostawała tylko ta jej część gdzie 

- To okrutne z Jego stronyl Młoda wysokie wieże zamku strzelały wyso­
hrabina ma być bardzo dobrl) i bardzo ko w górę. 
pię-kną, a przytem milord oczekuje po- Za dawnych do1.....·ch ezas6w, bez-
no spadkobiercy. u.;r 

powrotnie już minionych, samotni 
- Nol wtedy to dopiero będą. zaba- więźniowie gnili zawsze w wllgot­

wy w ShorncliffeI Bo niech tam mó- ~ych l~hach tego zamku, piTzYsłuchu­
wię. łudz.ie, co c~cą., ale to pq-awdą. jest JQ.C się szmerowi wierzb nadbrzeżnych 
ŚWIętą., ze bJrabl8. Haugthon pomimo kOłysanych wiatrem. 
przerÓŻnych wad swoich jest panem - Chętniebym oddał życie za pana 
wspaniałomyślnym, co się nazywa. Te- f za nfcbym eobie tego nie uważał _ 
go mu nawet wróg jego nie zaprzeczy. clą.gnQł Me]voud - nieraz też z mat-

Jocelyn Gilbert przystaną.ł, ażeby kI}. mo:Q. mówiłem, że byłoby to wiel­
odczytać program wyścigów, wysta- kę. łask,. ze strony pana, gdybyś pan 
wiony za szybą jakiejś restauracyjki, był napIsał do nas, co porabiasz w 
mieszczQ.cej się w niskim, niezdarnym ~ondynie. Nawet raz pojechałem tam, 
domku, przy którym stała gromadka. zeby pana wyszu!kać, ale żem prosty 

Stał z rękoma, założonemł na knyZ, 
i wpatrywał .iQ w wodę, Oliwietlon, 
księżycem. 

Humprey przyglę.dał 'IQ Jego twa.­
rzy I widział W niej zawsze ten Jam 
łlmutek. 

- Jak długo ma f)an zamiar po­
lI!oetawać w Shomclilfej panie Joe&­
lyo? - zapytał. 

- lak długo! A nlech mnie Pan 
Bóg zachowa, żebym tu miał siedziet! 
długo. Nie pozostanę dłużej, niż mol 
tO\,:arzysze i starać si., będę, aŻ'lby 
mnIe nikt nie lI!obaczył. Wyszedłem 
po no.cy • z?baezyć tę starą. mieścInę, be) 
coś SIlnIeJszego odemnie pchało mnie 
w te znajome mi uliczki. Ale nie my. 
~Iałem, r..e będę poznany, nie chciałem., 
zeby mOle poznanol 

- Nie gniewa si~ pan .fednakźe, ze 
mnie spotkał! - tawolał Humprey. _ 
Byłoby to okrucieństwem gniewać sfQ 
o to, z~ się zobaczył ze swoim mlecz­
nym bratem, zwłaszcza, że ten kocha 
pana, jak własnego brata. Nierówność 
stanu nie może wpływać na nasze ser­
ca. Byłem niedobrym człowiekiem 
złym synem, złym ełużą.cym, ale pan~ 
1.aweze byłem wierny. 

- Wiem, mój Humpreyu! 
- I wierzaj mi pan także, te za-- Uwaźam wszystko za możebne 

na świecie, ale tego uczynić nie mogę. 
Nie pójdę o nic prosić lorda Haugtho­
na. 

Kumoszki mówiły prawdę, w)"Ścigi chłop, że miasto to takie jakieś dziw-
zapowiadały się świetnie. !le, złaziłem się,. aż mnie nogi zbolały 

Afil!z brzmiał: O godzinie pół do I wszystko na mc. Błą.dzlłem nieustan­
czwartej rozpocznie się steeple-chal!se n!e i musiałem wkoń-cu pOwiedzieć so­
dżentelman6w w Redors. · hle: "Szukaj ty igły w stogu siana". 

wsze mówię ezcz&rą. prawdę Moja mat­
ka uzbierała trochę pienię·dzy i odda 
mi je z całego serca. Czy pozwoli pan 
przynieść Bobie ten fundusik? - Dlaczl'go? 

- Dlatego, że znałem go kiedyś. 
gdy byłem młodym chłopcem jeezcze. 

- To jest dlatego, iaś pan taki 
sam, jak i cała rodzina Haugthonów! 
- wykrzykną,ł pan Cadgers - taki 
sam, jaki oni wszyscy. 

....:. Co pan chcesz powied:d~! _ 
wrzasną.1 Jocelyn, przyska.k'.1J.,c do .,.. 

Czarny Djabeł - jeżdżony przez Musiałem się wyrzec przyjemnCJIŚci zo-' 
'1rabiego Haugthona. . ba~zenfa pana, ale pan mogłeś prze-

Mey-Meryl\es - kapItan Cllfford. eiez do nas napisać bo chociaż ani ja 
Eclalr - Stefan, C,onstable. ani matka, nie uu{ielibYśmy przeczy~ 
Tylko ~zech Jezdzców stawało do tać listu pańskiego, znaleźlibyśmy za-

teJO ;v:rŚC1I11.. J waze kOi'Oś, coby (O nam przeczytał. 
JO!Jt«o ~łect. KupłollJ'ch prą Jo- - WJdnie. z teco powodu nlA pl. 

Nie, Humpreyu, nie! 
Ależ, r/tnie Jocelyn! 

- l!padłem bardzo nisko, to praw­
da, mÓJ Hump,reyu, al8 mnie nie znie­
ważaj - powiedział młod! człowiek 
z godnością,. - Jestem mężczyzn,,", 010-g, I c~cę prB;cować. Nie mogę przyjąć 
krwaWICy bledneJ. atarej kobieciny 
Dobranoc I • 

• 
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Na pograniczu Afryki 

siroM 'lO ORĘDOWNIK, śro"da, "dnia 'IG pa"Mzlernik"a 1935 ~ Numer ~ 
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p sterze w s odn -ach z kozie- skó 
u stóp Monte Pelłegrino - Ongiś potężne Patorm'os... - Na grobie Frydery'ka II - Sirocco, eUkaUptusy i plerzyny 

Nieco sycylijskiego folkloru 

.. . -
San Giovanni degli Eremiti 

Z mleczno - bł,ękitnego morza ran­
kiem wynurzają się strome góry Są 
barwy pomarańczowe w słońcu, poro.­

. słe gdzieniegdzie szarą zielenią. Sy­
cyl,ia. 

Po całono-cnej podróży z Neapolu do­
pływamy do Palermo., bielejącego sze-

. rokiem pasmem u stóp Monte Pellegri­
no. Port jest mały i cichy, pomimo. 
handlarzy i cia,gnionych przez , muły 
wózków, napełnionych worami mąki, 
zboża, owoców, 

Aleja zaciemniona staremi drzewa­
mi, wiejska, patrjarchalna - prowadzi 
do miasta. Na zakurzonych asfalto­
wych ulicach szarzeją od pyłu wysMie 

'palmy. W kioskach zwi~szają się gir­
landy cytryn, obramo.wanych sztywne­
mi liśćmi. 

• 

Cytryny są wielkie i słodkie : zamo­
rusane dzieciaki gryzą je, jakgdlyby to 
były jabłka. 

Jest s1ę pop ros tu za'skoczonym kon­
frontacj,ą tego pierwszego. wrażenia z 
medytacjami histo.rycznemi. A więc to 
było - ongiś ,po wo.jnach punickich -
odebrane Kartaginie przez Rzymian po­
tężne Panormos, później zaś, gdy je za­
garnęli Saraceni, kwitnąca stolica, ry­
walka KorcIoby i Kairu .. . 

Z dawnego miasta rzymskiego. i a­
rabskiego pozostało niewiele. Najwię­
cej zabytków z okresu ,panowania nor­
mandzkiego, z XII i XIII w, 

Przy Piazza Pretoria, w sercu mia­
sta, gdzie przecinaj'ą się dwie arterje, 
via Maqueda i corso VittOlrio Emanu­
ele, skromne, na uboczu troohę, znajdu­
jemy dwa klejnoty, maleńkie kościołki 
normandzkie o wschodnich kopulach, 
MarŁOorana i San Cataldlo. Długo potem 
lśni czarodziejsko w oczach 800-letnie 
wnętrze Martorany bizantyńskiemi mo­
zaikami. Okolona pięknym ogrodem 
palmowym, kated~a palermitańska za­
wiera groby królów i cesarzy. Marmu­
rowy baldachim o. skręconyoh, złotych 
ornamentami narożnikowemi slupaoh, 
wznosi się nad sarkofagiem ces Fryde­
.ryka. II. Ciężka trumna z porfiru spo­
czywa na stylizowanych łapach. Wielki 
był to właąca dla Sycylji, skołatanej 
ci/jjgłemi najazdami. Fenicjanie, Gre­
cy, Kartagińczycy, Rzymianie, Arabo­
wie. Bi,zancjum i Nor.ma'nowie - po 
kolei wprowadzali tu swoich bogów. 
Obok więc wojen ekonomicznych i poli­
tycznych toczyła si,ę stale religijna, po­
woduj,ąc niszczenie i upadek wyspy. 

Dopiero Fryderyk II zrozumiał skut­
ki tolerancji religijnej dla współpracy 
najróżniejszych ludów w tJworzeniu no­
wej kultury. Z końcem krucjat prze­
no.si z Niemiec swój dJwór do Pale,rmo. 
i przygarnia na nim wszystkich uczo­
nych swej epoki: czy w Bizancjum, czy 
arabskioh, greckich, żydowskich, nie­
mieckich, włoskich. Jako język zaś 0-
bowiązujący na dworze, wybiera wło­
ski, młody i mało. znany. I dlatego. Pa­
lermo. staje się kolebką wło.skiej litera­
tury, na wiek ,przed Dantem. 

Palermo., niemal na pograniczu A­
fryki. Przypominaj,ą o tem znowu pę.­
kate arabskie kopuły klaszwru San 
6iovanni degli Eremiti, wynU1'zające 
się z przepychu palm, aloesów, kaktu­
ISÓ\V. Ęluszcz oplata kolumienki czwo.­
robocznego. krużgank.u klasztornego, 
podobno. najpit:kniejszego w całej Italji. 

Nie mamy już sił oglądać pałacu 
królewskiego ze słynną "capella Pala­
tina", którą skopjowano dla WHhelma 
w poznańskim zamku. Duszno., oczy 
bol,ą od żółtego kurzu, w zębach zgr'l:y­
ta piach: s iro-c 00. 

Jedziemy blisko godzinę tramwajem 
pnez szeroko. rozrZUl'lO)le mi~ . no­
wo-czesnemi dzielnieamil .. ,,,-Jit 

Mo.noeUo.. Plaża - w wąskie pasmo. I ~ło-chów nie Poświeci~: ~udzozie~: 
białe.go., ostrego o.cII muszelek piachu, (}OW za~ mał~, bo SYCyl,1.1S~1 s~zon Mo.­
ciągnące się wzdłuż chodnika u.licy pod czyna Slę dOPler~ od ,pazdz:ern~~~ _ 
wynioslemi palmami. O kr(),k więc od że o~strasz.a d~ozyzna ,kabm? \ .or_ 
pół-nagich kąpielowiczów odbywają się by SIę płaCi :3 hry, c~ocby w Jedne] a 
po flizach space,l'y wwarzystwa "tire binie kilka się rozblerał.ol). Od st~ni 
a quattre epingles". Jeszcze nieco. da- urwistyoh skał, zamykaJących. plazę 
lej asfaltową jezdnią przemknie czasa- jednej strony, wicher zasypuje twarz 
mi samOochód. Dwa światy na jednej piachem, . 
ulicy. Nazajutrz poranek budzi .nas wścle-

W seledynowem mo.rzu Tyrreńskiem kłem wyciem wiatru, ?rzęk.Iem tłuk~­
kąpte się tylko jedna, choć zaw bardzo cych się szyb, wrzas~lem I I?rz.eklen­
głośna i liczna, ro.dzina amerykańska, stwami n~ ulic?,. A WIęC da~e] slr~cco . 
W dzień, gdy woda trochę chłodniejsza, Szukając CISZY, przenoslmy Slę z 

h.atedra w Pa.lermo. 

"IzbiJ zatrzymań" 
dla nielełnich przestępców w Warszawie 

W tych dniach zakończył się w 
Warszawie trzeci kurs dla policji ko­
biecej. Z5 umundurowanych policjan­
tek opuściło mury szkoły oficerskiej, 
by rozpocząć na terenie stolicy pracę 
śledczą w zakresie opieki nad kobietą 
i dzieckiem, zwalczania handlu ży­
wym towarem, sutenerstwa i t. p. 
spraw, leżą.cych w kompetencji kobię­
cej brygady obyczajowej przy urzędzie 
śledczym. 

Nowy zastęp policjantek - pierw­
sza kobieca kadra mundurowa - bę­
dzie miał nieco odmienne formy pra­
cy: bowiem poza pracą śledczą. rozpo­
czyna na szerszą skalę pracę p!'ewen­
cyjną w stosunku do nieletnich prze­
stępców i włóczęgów, nad którymi 0-
pieka nie była dotą.d roztoczona w 
stopniu dostatecznym. Patrole uliczne, 
złQIŻone z dwóch policjantek, obcho­
dzić będą zarówno w dzień, jak w nocy 
różne punkty miatSta. Zatrzymane 
dzieci .żebrzą.ce lub kradnę.ce odpro­
wadzone będą do "izby zatrzymań", u­
ruChomionej w gmachu SzkołY Poli­
cyjnej w dn, 20 sierpnia. 

"Izba zatrzymań" jest pierwszą te­
go rodzaju placówką nietylko w War­
szawie, ale i w całej Polsce. Ustawo­
dawstwo karne przewiduje wprawdzie 
całkowitą izolację elementu przestęp­
czego dorosłych i nieletnich, wspólne 
bowiem p'rzebywa,nie dzieci i dorosłych 
przestępców w więzieniu wywiera fa­
f.a,lny wpływ na psychike dziecka, po­
zostawiając w jego duszy niezatart~ 
ślady nieraz na całe życie. Wobec 
braku odpowiednich placówek kiero­
wano jednak dotychczas dzieci zatrzy­
mane do komisarjatów policji, stam~ 
tą.d zkolei do więzienia, gdzie ~tykały 
się często z naj gorszym elementem 
przestępczym. 

"Izba zatrzymań", o której stwo­
rzenie zabiegano od kilku lat, usuwa 

Nos chroni nas 
przed wchłanianiem kurzu 

Lekarz niemiecki dr. Lehman, z Be<r­
liJ5skiego Instytutu Fi<:I~jologji Pracy, usta­
~i'ł, :Ile dobrze funik'Cjonujący DOIS winien 
u~t wmł3.nianie 70~ !Iron:u. Do­
~ by,16 przeprowadzone w ten 

te niepożądane objawy. W lokalu jej, 
obliczonym narazie na pomieszczenie 
20 dzieci (10 chłopców i 10 dziewcząt), 
każde dziecko znajdzie tu właściwą o­
piekę do czasu, gdy sąd grodzki zade­
cyduje, czy dziecko należy oddać do 
zakładu poprawczego, opiekuńczego, 
czy też zwrócić je rodzicom. "Izba za..­
trzymań" ma charakter hoteliku­
świetlicy, dwie specjalnie zaangażo­
wane przez "Rodzinę Policyjną" świet­
liczarki mają czuwać nad dziećmi i or­
ganizować im odpowiednie pogadanki, 
gry, zabawy i zajęCia gospodarskie. -
Dzieci otrzymają. na miejscu śniada­
nie, obiad i kolację i muszą. się też 
poddać obowiązkowej kąpieli z pry­
sznicą., oraz przebrać w. specjalny 
strój-pyjamę z niebieskiej flaneli. 

Na ścianach dwóch jasnych, czy­
stych salek porozwieszano napisy: 
,'policja twoim przyjacielem", "Za­
ufaj nam - pragniemy twego dobra'" 
"Zastanów się nad sobą." i t. p. 

Nieletni, sprowadzeni przez lotne 
patrole kobiece, przebywać mogą w iz­
bie przeCiętnie 48 godzin - izba ,posia­
da charakter stacji rozdzielczej, skąd 
kierować się będzie zatrzymanych do 
sądów dła nieletnich, zakładów po­
prawczych i opieki społecznej, szpital1 
i t. d. 

Stworzenie izby zatrzymań w War­
szaw,ie winno być przykładem dla in­
nycl\ miast - opieka nad dzieckiem 
ulicy w Polsce pozostawia bowiem je­
szcze dużo do życzenia. Tym niewyzy­
skanym terenem !>Tacy winny się za..­
interesować i organizacje kobiece, 
które mogłyby wydatI!ie pomóc poli­
cjantkom w ich ciężkiej służbie. Oby 
praca pierwszej umundurowanej ka­
dry policjantek, budząCYCh obecnie w 
stolicy sensację i zaciekawienie, spot­
kała się z jak naj dalej idącą. życzli­
wością, poparciem i pom~ społe-
czeństwa. A. ORZECHOWSKA. 

sposólb, ~e d.() nosa wpOffilpowan~ powietrze 
ze śoiśle ustaloną. zawartością, kurz1L Na­
titępnie z uchod'zą.cego 'P'l"z~ nos tpOwie­
tr.;a W8JŻOlIlO ilość zawartego w nim kurzu. 
BaJd,ania te potrwierdzają powszechną. zre­
sztą. opinię, ~e wszelaikie choroby gardła 
i !im'tami powstają. skutJkięm d06tani.a się 
za:r3lZików dhOTOOG!:wórozydl jp!l"ZęZ ~ 
u&tną" 8. nie IPl"ZElIZ ~ __ , 

Krużganek w San Giovanni 

hotelu za miasto do domu SS. Elżbie­
tanek, na długiem Corso Całatafimi, 
gdzie w małych, piętrowych ltamie­
niczkach mieszkają. hafciarki. Ulice 
asfaltowe przechodzą tu już w wiej­
skie, zapylone drogi, zamiast aut, stroj: 
ne pióropuszami osiołki ciągną wózkI 
jaskrawe, dwukołowe. 

Rumiana, jasnooka siostra, zaście.­
łająca nam w staroświeckim pokoikU 
łóżka puchowemi pierzynkami (na 
Niemki niema rady, nawet w kUma· 
cie afrykańskim!), podchodzi rozradoc 

wana. Okazuje się - Polka i to z Po­
znania, a trzydzieści lat temu wyjecha. 
ła z kraju. Długo rozmawiamy, błą­
dząc po klasztornym gaju pomarań. 
czowym, pełnym dojrzewających owo. 
ców i kwiatów na gałęziach równocze­
śnie (wolno nam zrywać pomarańcze). 

Młodziutka Włoszka przysłuchuje 
się ciekawie: "Proszę mówić dalej po 
polsku, takie miłe jest to wasze sz, SZ, 

sz ... •• 
Naprzeciw niewielkiego, starego doc 

mu zakonnic rozciągają się słynne ()c 

grody vi,lli Tasca. Najpierw trzeba się 
tam zdumieć nieko.ńez-ącemi się gaja­
mi cytrynowemi i alejami niskich, gru­
bopiennych palm. Ogród zaś, okala­
jący pałacyk, wprawia w oszołomione 
od pierwszego. spoj,rzenia podzw.rotni­
kową bujnością agaw, opuncyj, eukalip.­
tusów, skręco.nych wężowo, aloesów. 

Po.wietrze ei,ężkie sło.dlyczą zapachu 
biał~rClh kalJ nacll lustrzanemi sadzaw­
kami. Altany, mostki, hermy bóstw 
antyoznych, oplecione bluszczem, stro,-; 
myłki, wszystko składa się na tę niOOo' 
pisanie urocza całość, jaką może stwo­
r'l:yć romantyzm staTego parku, roślin" 
ność egzotyczna i duża sztuka ogrodni· 
cza. A przytem i pustka wśród roz­
ćwiergotanego, rozśpiewanego ptactwa, 
bo mało. kto ogląda ogrody Tasców. 

Corso Calatafimi w dalszym ciągu 
biegnie sUlroką szosą do Mo.nreale. 
wzdłuż naj.piękniejszej z włoskich do­
lin, zwanej Złotą Muszlą, Conca d'Oro. 
Olbrzymie zbocza porastaj,ą kaktusy, 0-
we "fi(}hidindia" z kulistemi, kolczaste~ 
mi owo-cami, w smaku po.dobnemi gra.­
na oom. Im bardziej na połudJnie od 
Palermo., góry przypominają Tyrol. albo 
szwajcarskie Alpy przyrodą. surową, po­
mimo oliwnych drzew, zastępujących 
sosny. 

Z pastwisk dochodzą dzwo.nki kóz l 
krów czerwonych. długoro.gich. Przed 
ciężkim szałasem kamiennym o kształ­
cie ŚCiętej piramidy, pasterze grają w 
kości. Obrazek mitologiczny, tem wię­
cej, że prz~"stroili się w s!XXlnie z ko.źlej 
skóry, sierścią na wie'rzch, 

Kobiet nie widać, ZastanaWiający 
na Sycylji jest zwyczaj, który zabrania. 
im pracować w polu: wieśniaczki nie 
wydalają się poza domostwo.. Pierwsza, 
jaką napotykamy, to już w Monreale 
chło.pka sycylijska z ogromnym ctJzba­

- Iłem; Mi g;ło~ s~j~ jak królowa.. 
.J H.W . 




